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W interesie mas pracujących miast i wsi
chłopi polscy odpowiedzą zwiększeniem hodowli
Odezwa PZPR i ZS L do wszystkich eftłopiiw mało i średniorolnych
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Nowy system kontraktacji
i obowiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych
O o ftio s la  tMchiweBłca Selifffft tŁM*

WARSZAWA PAP. 15 lu teg o 1 dostaw obowiązkowych o trz y -! zwierząt rzeźnych, a  nie zawar 
br. S e jm  uchw alił ustaw ę o o - mu je  wyższą aniżeli d o ty ch -:ły  kontraktów  mogą sprzeda-
bowiązkowych dostaw ach zwie- czas prem ię w gotówce za te r -  wac swoje nadwyżki g a r o w e
raat ” rzeźnych, m a jąca  na  minową dostawę i zwiększoną na punktach skupu „wierzą.
celu pobudzenie wzrostu pro- pomoc hodowlaną. rzeźnych i otrzym ują za m e,
dukcji hodowlanej oraz poprą-1 O trzym uje m ianow icie: i a ) obow iązującą cenę sku-
wę zaopatrzenia w mięso i t łu j a ) obow iązującą cenę skupu,; 
szcze ludności m iejsk ie j j b) premię w wysokości 30

Ustaw a i przepisy wykonaw- proc. ceny skupu za każdy k i- 
cze wydane do -m eL Prze Ingram dostarczonego żywca 
3ą, ze dostawami obowiązkowy , chlew nej,
m i o b ję ta  je s t  tylko częsc zyw-, , . . •
ca  k tóra bywa corocznie żaku ®) prawo do nabycia *  kg wg; 
pywana od gospodarstw chłop- gla i 0,30 kg paszy treściw ej za 
skich. Pozostałą poważną część każdy kg zakontraktow anego 
sw ojej produkcji towarowej i dostarczonego ponad obowią; 
chłop” może nadal kontrakto- zkowe dostawy żywca trzody j 
wać lub sprzedawać jako  n ad - chlew nej,

pu,
b) premię w wysokości 20 

proc. ceny skupu za każdy 
kilogram  dostarczonego żyw 
ca trzody chlew nej,

c) prawo do nabycia 2 kg 
węgla za każdy kilogram  do 
siarczonego żywca trzody 
chlew nej

OBYWATELE CHŁOPI!
Sejm Rzeczypospolitej uchwalił u- 

stawę o kontraktacji i obowiązko­
wych dostawach zwierząt rzeźnych. 
Jest to ważna ustawa, w której za­
interesowani zą zarówno chłopi, jak 
robotnicy, zarówno, mieszkańcy, wsi, 
jak i mieszkańcy miast.

Jaki jest cel i korzyści tej ustawy?

1 Ustawa ta wprowadza jednako­
wy dla wszystkich, a więc spra 

jwiedliwy obowiązek świadczeń wsi 
I na rzecz zaopatrzenia w mięso całej 
i iudności pracującej.

Dotychczas było tak, że podsta­
wowa masa chłopów pracujących 
wywiązywała się rzetelnie z dostar­
czania państwu produktów_ swej ho­
dowli — w poczuciu, że jest to o- 
bowiązek społeczny i patriotyczny, 
którego wymaga od nich kraj i na­
ród.

Ale była inna część takich, którzy 
ze szkodą ogółu szli na rękę spe­
kulantom, pomagali im w podbija­
niu cen na produkty rolne, zakłóca

Term iny dostaw dla poszcze- 
UBW gólnych gospodarstw będą u -

’ , , . , , I chw alone przez prezydia gm in-
wyżki, które są dodatkowo pre d) ponadto za sztuki bekano nych rad narodowych na  pod.
miowane. We “  Pr®mie za âkosc 1 te im i| stawie projektu przygotowane-

Chłopom, którzy zawarli kon nową dostawę wg umowy , go przez akęyw gromadzki w 
trakty  przed wprowadzeniem Z aw ierający kon trak t m a porozumieniu z zainteresow a- 
obowiązkowych dostaw, z te r -  ’  -  *- ■ ’ 1

nosi mniej niż 1 tucznik rocznie, 
każdy hodowca ma możność udzia­
łu w kontraktacji trzody, uzyskując 
premię pieniężną 30 proc., znaczne 
ułatwienia w nabyciu węgla i śruty, 
a ponadto pewną ulgę w podatku 
i dostawie zbóż. Nawet przy obo­
wiązkowej aostawie przysługuje pre 
mia 10 proc. za dostawę w termi­
nie i ułatwienia węglowe. Niewąt­
pliwie będzie to dużą zachętą do 
wzrostu hodowli.

Każdy ehiop powinien poznać no­
we warunki skupu i kontraktacji. 
Powinien znać je dobrze, ażeby nie 
dawać posłuchu kłamcom i wrogom 
Polski Ludowej. Powinien sam do­
brze rozważyć —  komu we wsi te 
nowe warunki przynoszą pomoc i 
korzyść, a komu psują spekulancki 
rachunek i brudne interesy.

Nowe warunki przynoszą korzyść 
tym chłopom, którzy zrozumieli i 
wypełnili swój obowiązek kontrak­
tując trzodę chlewną. Trzoda ta bę­
dzie im zaliczona na poczet dostaw 
obowiązkowych, co w niczym nie 
uszczupli ich praw zapisanych w 
kontrakcie — jak premię i zł 20 gr,

jąc zaooatrzenie miast, nie rozumie |ak 300 kg węgia za tucznika jak 
jąc 'ak olbrzymie straty przynosi ¡pasza ltd. Wszystkie zas nadwyzKi, 
ta spekulacja naszej gospodarce na- które ci chłopi jeszcze zakontraktują 
rodowej, caiemu krajowi, a więc i j będą od nich przyjęte na now ychi- 
chlopoin pracującym. i Jeszcze korzystniejszych warunkach.

m *  r “ "me można byłoby wykonać w iei-; rozwinąć a siebie hodowlę i tucz 
kiego dzieła uprzemysłowienia na- j trzody chlewnej. ‘Kto rozwinie u 
szego kraju, rozwijać w. nim oświa-j gjgjjjg hodowję , ten iatwo zda nis- 
ty, nauki i.kultury, jką normę dostawy obowiązkowej, a

niemożna byłoby' podnosić najza cala kontraktowaną nadwyżkę-------- ------------  Z aw ierający kon trak t — i porozumieniu
obowiązkowych dostaw, z te r -  prawo do nabycia połowy w ę - ! nym j chłopami, 
minem dostawy do 30 VI. br. gla j  paszy treściw ej -  ja k o ! ^  gospodarstw> których do 
przysługują wszystkie dotych- p lic z k i. 1 stawy obowiązkowe nie prze- £ tó d o W n te ^
czasowe przywileje, zw .zane z Dostawcom tym  przysługu je; kraczaj a 120  kg wagi żywej' 
k o n trak tac ją , a  równocześnie rdwnież prawo do ulgi w podat [ trzocly chlew nej, u stala  się w 
trzoda chlew na dostarczo a ku gruntowym oraz d0 obniżę zasadzie jed en  term in dostawy, j zow
przez n ich  w ram acn  Konrra- n ia  zoboWiązania w planowym dla gospodarstw, dla których! czego potrzebuje ludność pracującą 
ktu będzie im  zaliczona n a  odo skupie zboża w ram ach obo- ; ust aiono dostawy obowiązko- | wsi i miast.
wiązkowe dostawy.  ̂  ̂ | w iązująeych przepisów. ; we w ilości od 120 kg do 240 kg j — bez równoczesnej wytrwałej

Równocześnie p ro w a d z a  Za sztuki trzody chlew nej za — wyznaczone mogą być w za-¡watki o okiełznanie spekulantów,
od 15 lutego b r . «ii kontraktow ane przed 15 lu tym 'sadzie dwa term iny, dla gospo- j kułaków i rożnego rodzaju szkodm-
niejsze warunki k o n trak tac ji ^   ̂ . dostarczone w te r m i- ; darstw, których dostawy obo- kow, k t ó r z y o l a -

dostaw P°  |nie ustal0ilym  Um° Wą do„ 30 wia~zk0we P ^ ek ra cz a ją  240 kg S ^ w  Polsek U d o w ej którzv wo
Obowiązkiem dostaw ob jęte  czerwca 1952 r. dostawca ko- -  mogą byc ustalone trzy ,1 ab ltfaj nasz pozostał bez-

^  wszystkie gospodarstwa od W S ta  z wszelkich uprawnień więcej terminów dostawy, z !bronnym. zacofanym i biednym, ja - 
i i Z k t a r s  użytków rolnych przewidzianych w umowie kon tym, że conajm niej połowa do.s kim 5vJ Drzed wojną.
Wzwyż ¡tra k ta cy jn e j, niezależnie od te  taw  winna być wykonana w j Ustawa zwalnia ' od obowiązku

• r w « « «  nMiwa ied - go czy zaliczone zostaną w ca-| pierwszym póhrcczu, Przy « s ta ; t ch którym rzeczywiś - -  . ,= .
Dostawy _ -e e- łości lub w części do dostaw laniu terminów bierze, się  p o d irudao rozwijać hodewlę ponadj-stwie. Chłopi małorolm 1 ^ e d m -

h a ^ U k ó w  rolnych. Gospodar- obowiązkowych, a  więc otrzy- uwagę przede wszystkim te r- wJasne potrzeby. czyni ulgę. tym,¡mini powinni d a  ego

u a  > ¿ a  L .a la  h U K U c m u w a n t j  " “ y  *• j  r
wyższy poziom techniki i dźwigać ¡będzie'otrzymywał: 30procent pre- 
w górę caiej gospodarki narodowej, mii gotówką ponad cenę skupu, 
có iest właśnie zadaniem Planu!prawo do nabycia 4 kg węgia 1 

‘ ¡0,80 kilo paszy treściwej za każdy

■ « "--«„a byłoby trak * , J S ? S
kontraŁtu-

Państwo ludowe otacza specjalną 
; troska, gospodarstwa najmniejsze. 
¡Chłopi do dwóch hektarów m ająi 
prawo wykonywać swoje -dostawy 
w całości innym rodzajem żywca 
iub drobiu, aie powinni starać się 
dostarczać i dodatkowo jeszcze kon 
traktować trzodę chlewną. Powin­
ni, gdyż jest to w ich wiasnym in­
teresie. Bo przecież tucz świń nie 
przeszkadza im ani w hodowli 
bydia, ani drobnego inwentarza; 
co więcej — trzymanie krowy ułat 
wia wyżywienie świń w gospodar

ą) cenę wyższą 
obowiązuj ące-j

o 5 
cenyod

pu.
b) prem ię zł 1,20 ża każdy 

kilogram  żywca tr  ody chlew 
n ej,

m iny,' w ynikające z umów k o n t o w y ' względu na trad tafeiw  | ^ i e f  ̂ ^ o n fw te k e
proc. trak tacy jn y ch , a. wi^c terminy,Uwym gospodarstwie ulg za;ntei;esowani

' ustalone w porozumieniu z s ą - ! trzebuja. Na wszystkich pozostałych - es0Wanisku-
mymi hodowcami.

Od obowiązku dostaw zwal­
n iane s ą  gospódarstwa rolne 
nie przekraczające 1 h a  użyt

ustawa'rozkłada obowiązek dostaw 
w sposób całkowicie wykonalny, 
siuszny . i sprawiedliwy, zabezpie­
czając państwu dostateczne' ilości

c) prawo
nie przekraczające 1 n a  u z y t- ; zw|erza. , jja równomiernego zao- 

do nabycia 300 ków rolnych, należące do jpatrzenia caiej ludności , pracującejV; k* " " v ——« —  , ------  ------ * — ■ , - 1 patrzenia
kg węgla i 100 kg paszy tres sób powyżej 60 la t, o ile w g o s , w mies0

CiWej’ ,  ! P° f arStWie ^  Ustawa zabezpiecza korzystne
d) prawo do ulgi w podat-1 rodźmy powyżej la t  14, do o-1  £  warunki hodowcom, czyni ho- 

ku gruntowym i prawo do o - ¡s ó b  odbyw ających służbę wol ” dowię zwierząt wysoce opłacalną i 
bniżenia zobowiązania w pla skową, o ile w gospodarstwie i ppbu(jza do rozwoju hodowli, do jej 
nowym skupie zboża w ra -  nie m a członków rodziny zdol- 1 sta}ego wzrostu odpowiednio do po- 
m ach  obow iązujących prze- nych do pracy poza jed n ą  k o - 1trzeb kraju
pisów,
Gospodarstwa robie, które

dostaw

Równorzędnie z dostawą obo-b ietą  i dziećmi poniżej la t  14 j .......... ..... ........ _ _____
1 do osób posiad ających  5 hib  ̂wiązkową, która dla większości gos 
więcej dzieci poniżej la t  14. Ipodarstw mało i średniorolnych wy-

w rozwoju prze­
mysłu, który dla nich też pracuje 
i daje zatrudnienie ich rodzinom.

Sprawa iest jasną: kto chce gos­
podarzyć rzetelnie,, aby przynosić 
pożytek państwu i . własnej rodzime, 
temu nowy system przynosi ko­
rzyść i pomoc.

A komu będzie nię w smak nowy 
system dostaw oraz kontraktacja?

Nie w smak będzie tym wszyst­
kim, którzy dawniej żerowali na 
ciągłych zmianach cen, okradając i 
robotnika i -chłopa., Nie w smak bę­
dzie wszelakim spekulantom i ich 
pobratymcom spośród kułaków. Nie 
w sma'k będzie tym, którzy pchają 
chłopa do zarżnięcia maciory, a po

stwa posiadające co n a jm n ie j m a - 
30 proc. gruntów ki. V i V I mo 
.gą korzystać z ulg. Normy dos­
taw  obliczone są w ten  sposób, 
by mogły być wykonane przez 
wszystkie gospodarstwa. Wyno­
szą one od 20 do 40 kg żywej 
wagi trzody chlew nej z 1 h a  
użytków rolnych — zależnie od 
strefy, do k tórej dany powiat 
został zaliczony.

Gospodarstwa powyżej 2 ha  
m a ją  dostawić co n a jm n ie j 70; 
proc. należnego od n ich  żywca 
w trzodzie chlew nej, pozostałe 
zaś 30 proc." mogą dostarczyć
bądź w trzodzie chlew nej, bądź nhrminypk
w” innych rodzajach  żywca wg w ykonają obowiązek _____________ __________ ________ _______________ — -------------------

hodow lę - d la  sieb ie I d la  państw a
zek dostaw w dowolnym rodzaju I — -  >■ ł .
zwierząt rzeźnych ja k  również 
i w drobiu. . 1

Na poczet dostaw obowiązko
wych zwierząt rzeźnych na  1 “ ■ _ _  .  -

=f fziru w lo d  *  ministrem Rolnictwa Oąb-Hociołem
WARSZAWA PAP. Minister Rolnictwa Dąb-Kocioł udzielił przed­

stawicielowi PAP poniższego wywiadu o nowym systemie kontrak­
tacji i obowiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych, 

i r-ele. i zada-  W ten sposób każdy rolnik jest
zainteresowany w tym, aby j aif 
najbardziej rozwijać hodowlę w 
swoim gospodarstwie i tym sa-

---------------- —  --------------- *

obowiązkiem każdego pracującego chiopa
XxCK| MJ * VD " r .
ce dostarczone do punktów sku| 
pu od dnia 1 lutego 1952 r.

Za zwierzęta rzeźne dostar­
czone w ram ach  obowiązko­
wych dostaw w ustalonym  ter 
minie zobowiązany otrzym uje
obowiązującą dotychczas cenę 
skupu a ponadto prem ię w wy- - 
•wkości 10 proc, ceny skupu o- 
raz prawo do nabycia węgla w 
ilości 2 kilogramów za 1 k ilo­
gram  dostarczonego żywca.

W celu stw orzenia szczegól­
n ie korzystnych warunków dla 
dalszego wzrostu hodowli trzo­
dy chlew nej utrzym uje się w 
dalszym ciągu k o n trak tac ję  
trzody chlew nej n a  1952 r, Kon 
trak ty  n a  dostawę trzody 
chlew nej mogą być zawierane | rów

J a k ie  są  głów ne c e le  i  zad a ­
n ia n ow ego s-'stemu k o n trak ta ­
c ji i obow iązkow ych  dostaw  
zw ierząt rzeźnych?zw ie i ¿Ul' / 5» *. , , 1 1 1
Nowy system skupu żywca opar ¡mym podnos.c swoje dochody 
na dostawach obowiązkowych i Nowy system zapobiegnie; dotychly — ----------  .

wydatnie zwiększający korzyści z 
kontraktacji ma na celu zapewnie

czasowej
zwierzęcej,

anarchii w produkcji 
która narażała roinika-

dostawy żywca faktycznie jeszcze 
istniała. Świadomi chłopi w zrozu­
mieniu, że jest to ich obowiązek spo 
leczny i patriotyczny zakontrakto­
wali trzodę chlewną i odstawiali 
sztuki w terminie, gdy tymczasem 
kułacy -  spekulanci i ulegająca ich 

¡złym wpływom część rolników 
szkodząc krajowi, a więc i chłopom 
pracującym —- uchyla się dotąd od 
kontraktacji trzody chlewnej, uprą

KonrraKiacji ma na a iu  ----- ----- , ,
nie niezbędnego i systematycznego nodowcę na straty, a ludność pra- 
zaopatrywania ludności pracują- cującą w mieście na wielką merów 
cej miast i wsi w mięso i tłuszcze jnomierność w zaopatrzeniu.
1 dalsze systematyczne zwiększenie 
hodowli — tej najbardziej opłacal­
nej i dochodowej dziedziny gospo­
darki chłopskiej.

System ustalania obowiązków do 
staw, w zależności od liczby hekia 

użytków' rolnych, jest dużym 
• * -----hodowlibodźcem do zwiększenia 

przez rolników.
Weźmy dla przykładu dyodi 5- 

bektarowy.cb gospodarzy, żyjącycn 
ze sobą w sąsiedztwie. Mają oni 
jednakowe działki i jednakowy  ̂ wy 
miar dostaw obowiązkowych żyw­
ca.1 Rzecz jasna, że ten, który lepiej 
gospodaruje, wygospodaruje więcej 
paszy, veyhoduje więcej sztuk trzo 
dy chlewnej na swojej działce i po 
sprzedaniu ilości obowiązkowej ta

wynoszą bowiem od 20 do 40 kg od 
ha rocznie. Dzięki temu wykonać 
dostawy mogą nie tylko gospodar­
stwa, które prowadzą intensywną 
hodowlę, ale i te, które mają słabiej 
rozwiniętą hodowlę.

Terminy dostaw uchwala Prezy­
dium GRN na podstawie, opinii ak­
tywu gromadzkiego, biorąc pod u- 
wagę faktyczne możliwości każde­
go hodowcy. We wszystkich groma-

Ileż to razy chłop -  hodowca w 
wyniku plotek, nieuzasadnionych 
pogłosek i rozmaitych szacherek spe 
kulanta padał ofiarą przeróżnych 
niespodzianek, wyzbywa) się ma­
ciory, przepłacał lub tracit na pro­
siętach, zmniejszał chów i hodowlę 
z 'wielką szkodą dla siebie i pań­
stwa. Nowy system ustalający mj~ 
nimum niezbędnej sprzedaży pań­
stwu, przyznający premię chłopom 
za terminową dostawę i zapewnia­
jący daisze premie hodowcom kon­
traktującym nadwyżki, jest bodźcem 
dla uporządkowania rynku i stałe­
go wzrostu hodowli.

Nowy, rozszerzony system zaku-

wia spekulację mięsem i utrudnia dach odbędą się zebrania, na kto- 
w ten sposób państwu skup koniecz rych zostaną szczegółowo wyjaśnio­
nych dla miast ilości mięsa i/tłusz- ne warunki i terminy dostaw oraz 
c£u ulgi przysługujące poszczególnym

Nowy system zmusi do obowiąz-1 grupom rolników, 
kowych dostaw żywca bogaczy - spe j Wa ,ja •warunkach, odby- 
kulantów i tych wszystkich, którzy i w ają  tSię  dostaw y obow iązko ­
wi trudnym dla gospodarki narodo- | we?
wej okresie myśleli tylko o nabi- Zg sztuki trzody chlewnej dostar 
ciu własnej kieszeni, działając na . . .  , , . . ------
szkodę gromady, na szkodę pań­
stwa.

Od czego zależy  yyysokość d o ­
staw  obow iązkow ych?
Podstawą do ustalania wysokości 

dostaw jest ilość hektarów użyt­
ków rolnych, tj. gruntów ornych,

czone w obowiązkowych dostawach 
roinik otrzymuje dotychczasową ce­
nę skupu, a ponadto za terminową 
dostawę premię w wysokości 10 
proc. oraz prawo nabycia 2 kg wę­
gla za każdy kilogram dostarczo­
nego żywca.

Rolnik sprzedający państwu swoje

przez inywidualne gospodarst­
wa rolne, ob jęte  dostawami 
obowiązkowymi n a  ilości ponad 
dostawy obowiązkowe. K ontrak 
ty  tak ie  m ogą byc zawierane na  
całe sztuki albo też na  kilogra 
my wagi żywej trzody chlew ­
n e j, ja k o  uzupełnienie do peł­
n e j sztuki, jednakże nie niżej
^ * k*% „ulewne i za i sprzedaniu ilości obowijzkowej ta PJL dTa^wszystkich^a v/ięC SpraWied- | Normy dostaw z hektara u sta! o- j o nabyC'ja 2 'kg węgla za każdy;

Dostawca trzoay ,  kiej samej jak jego są . ? ( Znosi' bowiem nierównomier-1 ne są w zależności od stanu hodo- kjiogram dostarczonego żywca,
k o n tra k to w a n y  ponad obo=  (^  w j ę K s ^ n a d w g U , f ^ y k o n y  waniu obowiązków i wił i warupków g o sp o d arczy ch ^ ,

—  ----- . , „ '  . - Rolnik sprzeaający państwu swoje
iąk, pastwisk, ogrodów i sadów, po- j nadwyj kj ¿ywca ' trzody chlewnej 

gospodarstwo _a(> wvsokość obowiązkowej do­siadanych przez dane ----- ponad wysoKosc oDowiązaowej uu-
oraz państwowa nonna dostaw zyw atawy otrzymuje lepsze warunki, a 
ca na jeden hektar użytków roi- mianowjcie premię w wysokości 20

tem każą mu przepłacać na prosię­
tach, którzy go namawiają ' dó 
zmniejszenia hodowli, bo spodzie  ̂
wają się tym sposobem powiększyć 
swoje zyski paskarskie. Nowy sy* 
stem n ie . będzie się. podoba! tym 
kułakom i kułackim kumotrom,- któ­
rzy wykręcając się od, obowiązku, 
rzucali cień na całą gromadę, pod­
czas gdy większość chłopów stara­
ła się wykonać plan sprzedaży dła 
państwa.

Tym złym obywatelom,oraz złym 
gospodarzom nowa ustawa _. przy­
pomni, że państwo ludowe nie pft- 
zwaia nikomu wykpiwać się s obo­
wiązku. 2e jeśli potrafimy dopo­
móc obywatelom ¿wiadomym, a po­
trzebującym pomocy, to potrafimy 
też. przykładnie karać szachrajów 
i kombinatorów.

Bracia chłopi, gospodarze mało 
i średniorolni, chłopi zrzeszeni w 
spółdzielniach produkcyjnych! Wzy­
wamy was do rozwoju hodowli,, dp 
walki o lad w produkcji i handlu 
żywcem, do-walki o-należyte'zaiapa 
trzenie klasy robotniczej. •

Państwo ludowe jest gwarantem, 
że wraz z rozwojem hodowli ni*- 
grozi chłopu gwałtowny spadek ce­
ny trzody. ani też dziki w-zrost cen 
prosiąt. ‘ Jeśli będzie się trzymał 
handlu z państwem, nie grożą mu 
zdradzieckie ciosy, jakie mu już ■ 
tyle razy zadawał i jeszcze chdfał- 
by zadać spekulant,

Dawniej, gdy Polską rządzili U* 
pitaliści, a gminą trzęśli obszarnik 
do spółki i  kułakiem, chodziio_ im
0 to, aby oszukać i wykorzystać 1» 
dzi pracy w mieście i na wsi. Dzi 
siaj Polska należy do ludu pracu­
jącego. Dziś polscy robotnicy i chło 
pi chcą układać stosunki między so­
bą na zasadach braterstwa, uczci­
wości i wzajemnych korzyści — jak 
przystało między ludźmi pracy.

Dwa miliony waszych synów- l 
córek, waszych braci i sióstr zna­
lazło już w Polsce Ludowej pracę 
w przemyśle, budownictwie i admi­
nistracji. Wasi synowie i bracia 
wraz z całą bohaterską polską kla­
są robotniczą, odbudowują serce oj" 
czyzny ludowej — Warszawę, bu­
dują Nową Hutę i setki innych 
ogromnych fabryk. Wznoszą szkoły, 
w których kształcą się dzieci chłop 
skie z każdej gromady Budują Poł 
skę silną i światłą,_ zdolną bronić 
swojej mepodlegluści i zdoiną_ bro­
nić pokoju — w oparciu o liczną 
już rodzinę wolnych narodów, któ­
rej przewidzi potężny Związek Ra­
dziecki. ,

Pomyślcie: owoce naszej pracy 
chcieliby zniszczyć podżegacz_e wo­
jenni i bankierzy amerykańscy_ i 
hitlerowscy generałowie z Niemiec 
zachodnich. ~ Przypomnijcie sobie 
czasy rządów' obszarniczo -  kapita­
listycznych, kiedy miliony chiopów 
szło na tułaczkę za chlebem, kiedy 
nędza dziesiątkowała polską wieś, 
kiedy kryzysy rujnowały setki tysię­
cy gospodarstw, kiedy pasibrzuchy 
poniewierali godnością chiopa i nie 
było pracy dla ludzi w fabrykach.

1 Pomyślcie: ile pomyślnych zmian 
przyniosła nam władza ludowa, jak 

; wielkim dziełem jest nasz Plan Sześ
cioietni.

Masy chłopskie nie pozwolą, a_żt 
by garstka kułaków i spekulantów 
kalała honor milionów chłopów pra­
cujących. Na wezwanie Rządu Rze­
czypospolitej Ludowej, na ustawę,
0 dostawach obowiązkowych odpo­
wiedzą jak na prawdziwych Pola­
ków' i demokratów przystało.

Odpowiedzą powiększeniem ho­
dowli i tuczu w swoich gospodar­
stwach.

Odpowiedzą masowym kontrakto­
waniem nadwyżek.

Odpowiedzą rzetelnym ustaleniem 
planu dostaw i czuwaniem, aby ża­
den kułak czy kombinator nie uchy­
lił się od obowiązku.

Odpowiedzą tępieniem wrogie! 
plotki i oddawaniem oszczerców w 
ręce sprawiedliwości.

Przykład dadza chłopi -— człon­
kowie PZPR 'i ZŚL. Aktywiści nasi 
powinni pierwsi poznać dokładnie 
nowy system dostaw' i kontraktacji, 
wyjaśnić go. wszystkim sąsiadom, 
ułożyć i zaproponować całoroczny 
plan dostaw żywca i zachęcić do 
kontraktowania nadwyżek. Wy to­
warzysze PZPR-owcy, w.'y koledzy 
z ZSL-u, będziecie w pierwszych 
szeregach dobrych gospodarzy, świa 

idomych obywateli, nieubłaganych 
; wrogów machinacji i propagandy 
kułacko -  spekulanckiej.

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski. fundament Polskiej Rze-

1 czypospolitej Ludowej.
Niech żyje braterstwo i pomoc

wzajemna roboinikow i chłopów.
Niech żyje Pian Sześcioletni — 

wspólne dzieło poiskich robotników 
i chłopów.

Nowy, rozszerzony system zaKU- ca na jeuen ueiua. mjan0wicie premię w wysoKosci zo
nu zwierząt rzeźnych jest jednako- nych ustalona dla każdego powiatu. proc> ceny skupUi a ponadto prawo 
lim dla «ic7vstkirh. ¿1 wiec sorawied- Normy dostaw z hektara ustaio- . nahvcia 2 ki? węgla za każdy

kowe dostawy po dniu 15 Iute-jtow ać na korzystnych dl* «iebie.nosc w wy OTywvamu ^ ^ zie^zinie[w|atu_ Noruy te *  ais s* wysokimi W okom tem  mp «*. 
«o .1952-r. t j  oo wprowadzeniu! wantnkaeS*. m IW0P " . . . . . . .

KOMITET CENTRALNY PZPR 
NACZELNY KOMITET 
WYKONAWCZY ZSK 

WftfszłWj’, IS ¡«W. 1952 * .



®tr. 4 GŁ OS  W Y B R Z E Ż A

Sejm RP uchwalił doniosłą ustawę
o obowiązkowych dostawach zwierząt rzeźnych

Z  G  O  IW

tow. Bronisławy Marchlewskiej

WARSZAWA PAP, Po wznowieniu 101 posiedzenia Sejmu Ustawo­
dawczego RP w dniu 15 bm.. przystępując do 3 punktu porządku 
dziennego — sprawozdania Komisji Rolnictwa i Reform Rolnych o RZĄ 
OOWYM PROJEKCIE USTAWY O OBOWIĄZKOWYCH DOSTA­
WACH ZWIERZĄT RZEŹNYCH wicemarszałek Barclkowski udzielił 
głosu ministrowi Rolnictwa Dąb * Kociołowi. (Skrót przemówienia po­
dajemy oddzielnie).

Sprawozdanie Komisji Rolnej o i Kończąc przemówienie pos. Da- 
rządowym projekcie ustawy o obo-j chów oświadcza: Klub Poselski ZSL 
wiązkowych dostawach zwierząt j nie tylko będzie głosował za przy'

nizacji nauczania początkowego do-j Ustawa przyjęta została przez 
rosłych był — w imieniu Komisji| Sejm jednomyślnie.
Oświaty i Nauki — pos, Rutkiewicz j D a llZ C  O StBW f
(ZSL). Przypomniał on imponujący! sprawozdanie Komisji Oświaty 
bilans dotychczasowej 2 i %-ietniej|i Nauki o rządowym projekcie 
pracv która przyniosła zlikwidował ustąwv o zmianie dekretu o obo- 
r,: ‘ wi azku współpracy w zakresie na- me analfabetyzmu jako zjawiskaj ucz-ania w ẑk̂ 5cytwie MwodoWvni
masowego w naszym kraju Do-; z!oży} pos.. Kwiatkowski (PZPR), 
tychczasowe osiągnięcia pozwalają! Sejm jednomyślnie przedłużył 
na przejście do nowych wyższych j moc obowiązującą tego dekretu do

rzeźnych złożył pos. Ozga - Mi-; jęciem omawianej ustawy, ale we- *orm organizacji nauczania począt-i dnia 31 llpca 1955 f. .
chalski (ZSL).

Po szczegółowym zreferowaniu 
przepisów ustawy, pos. Ozga - Mi­
chalski stwierdza, że ustawa nie-

spół ze wszystkimi ogniwami orga­
nizacyjnymi ZSL 1 ich członkami, 
dołoży wszelkich starań, aby usta­
wa była jak najpomyślniej reałizo-

kowego dorosłych. Organizacyjnie! W ostatnim punkcie porządku 
sprawy te przekazane zostały Mi-j dziennego Sejm jednomyślnie za- 
nisterstwu Oświaty i prezydiom j twierdził zmianę składu osobowego 
rad narodowych z jednoczesnym Stałej Sejmowej Komisji Planu 
zniesieniem urzędu pełnomocnika Gospodarczego i Budżetu. Do ko* 
rzadn do walki z analfabetyzmem; misji tej weszli jako członkowie,
oraz Komisji Społecznej. ' | pos. Kazimierz Witaszewśki ^  w waice * nacjonalizmem

W obecnym etapie nauczanie po-i (PZPR) oraz Aleksander Juszkie-i p p s tWorzy w,asn, t proletariacką.

WARSZAWA PAP W dniu 14 
bm. zmarła w Moskwie Bronisława 
Marchlewska, jedna z najstarszych 
działaczek polskiego ruchu rewolu* 
cyjntego, najbliższy towarzysz ży­
cia i walki Juliana Marchlewskie­
go.

Urodzona w r. 1866 w Warsza­
wie, rozpoczęła swą działalność w 
szeregach polskiej klasy robotni­
czej po rozbiciu Wielkiego Prole­
tariatu. Należała do pierwszych 
organizatorów tajnych kursów ro­
botniczych w Warszawie, prowadzi 
ła nielegalne kóika rewolucyjne.

Zmuszona emigrować, udaje się 
do Szwajcarii, gdzie równocześnie 
z Julianem Marchlewskim i Różą 
Luksemburg studiuje na Uniwersy 
tecie Zurichskim. Jako specjalność 
obiera bakteriologię, której poświę­
ca się z dużym zapałem. Ani na 
chwilę jednak nie przerywa pracy 
rewolucyjnej,

Kiedy w r. 1893 polska klasa ro-
wątpliwie przyczyni się do głębsze- j wana dla dalszego rozwoju naszej, 
go utrwalenia sojuszu robotniczo- i gospodarki, dla dobra klasy robot 
chłopskiego i stworzy bardziej ko- i n>czej, podstawowych mas chłop-

W imieniu Komisji Rolnictwa pos. i mas ludowych. ! *  .erze do formy nauczania, Na fyun porządek dzienny został krację £ ó? J wa dolskiego, Broni-
Ozga - Michalski wniósł o uchwa-j W GŁOSOWANIU USTAWA Oj y a g ' ¡wyczerpany. i sława Marchlewska wstępuje do jej
lenie referowanej ustawy. j OBOWIĄZKOWYCH DOSTAWACH i ------------------------  ------------------------ i szeregów. Sztandarowi rewolucyj-

Pierwszy w dyskusji zabrał glos-ZWIERZĄT RZEŹNYCH PRZYJE- - -  -  -  -  __ -  -  ne? °  internacjonalizmu pozostała
pos. Klecha (PZPR). Mówcą wska- ; TA ZOSTAŁA JEDNOMYŚLNIE.

OKLASKÓW CAŁEJ

U tw o rz e n ie  n o w y ch

żuje, że przy wprowadzeniu oma­
wianej ustawy wróg Polski Ludo- WŚRÓD 
wej, będzie próbował zniekształcić: IZBY. 
jej Zasady, nastraszyć chłopa, po-' 
siać niepokój. Musimy demaskować, 
kłamstwa tych wrogów. m in ssie ro tw  p r z e m y s lo w y c h

Obowiązkowe dostawy trzody, w następnym'punkcie porządku 
chlewnej w niczym me naruszają dziennego pos. Marzec (PZPR) zlo 
a,n nie uszczuplają korzyści tych; żył w łęnIeniu Komisji Przemysło- 
wszystkich chłopów, którzy u czci-lwei sprawozdan'e o rządowym pro 
vie kontraktują i handlują z P.ail~1 jekcle ustawy o organizacji władz 
-lwem, a odwrotnie poprawiają i naczelnych w dziedzinie przemysłu 
te korzyści. Dostawy te pomogą; cję£kjego, przewidującej utworzenie 
jednocześnie zmusić kułaków i spe- ministerstwa hutnictwa, energetyki

Uroczysta akademia w Pekinie

kuiantów do wykonania ich obo­
wiązków w' hodowli trzody chlew­
nej.

Kończąc pos. Klecha oświadcza; 
Ustawa będzie pomagać w rozwo­
ju hodowli trzody chlewnej i bę­
dzie dźwignią przysparzającą do­
chodu gospodarstwom chłopskim. 
Pomoże ona jednocześnie w zaopa­
trzeniu klasy robotniczej. Jest cma 
zatem zgodna z interesem sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i dlatego 
Klub PZPR będzie głosował za u- 
stawą zgłoszoną przez rząd.

Następny mówca pos. Dachów», 
'ZSL) stwierdza, że dotychczasowa 
kontraktacja .żywca nie gwaranto­
wała nam równomiernego rozwoju 
hodowli i nie zapewniała pełnego 
udziału w dostawach żywca więk­
szych gospodarstw.

Pos. Dachów podkreśla, że przed­
stawiony projekt ustawy przyczyni 
.się do zwalczenia trudności na ryn- 
<u aprowizacyjnym. stwarza dal­
sze możliwości rozwoiu hodowli i 
zmusi gospodarstwa kułackie do 
yykonania dostaw żywca nil rzecz 
państwa i klasy robotnicze).

i przemysłu maszynowego,
Nowa organizacja władz naczet , , ,  .

pych w dziedzinie przemysłu cięż- KC Komunistycznej 1 artii Chin, 
kiego Stworzy jeszcze większe moż­
liwości rozwoju tego przemysłu —• 
zasadniczej dźwigni przebudowy ca 
łej naszej gospodarki narodowej — 
stwierdza pos. Marzec, wnosząc o 
uchwalenie ustawy.

W głosowaniu Sejm ustawę 
uchwalił jednomyślnie.

wierna do ostatniej chwili
życia.

Po ukończeniu studiów wraca do

z okazji II rocznicy układu chińsko-radzieckiego ¡nie. Następnie wspólnie z Julianem
| Marchlewskim ściganym przez p o  

PEKIN PAP 14 lutego odbyła: jak również przedstawiciele Amba j licię carską wyjeżdża do Niemiec, 
się w Pekinie uroczysta akademia, i ZSRR i przedstawiciele dy-j W 1905 roku, gdy wybucha re- 

, . . . . "  , . i olomatYczni krajów demokracji lu i wolueja, wraca do kraju; parna po
poświęcona drugiej rocznicy podpi> )jowej>J ¡wierzb jej opłekę nad więźniami,
sania układu o przyjaźni, sojuszu ____ 
i pomocy wzajemnej między Związj 
kiem Radzieckim a Chinami.

Obecni byli członkowie Centra!-1 
nego Rządu Ludowego Chińskiej!
Republiki Ludowej, członkowie I

Bronisława Marchlewska organizu­
je ucieczkę wielu z nich i umożli­
wia im powrót do walki.

W 1909 r. zmuszona jest wraz z 
Julianem Marchlewskim opuścić 
kraj. W Berlinie pomaga Marchlew 
skiemu w jego pracy redakcyjnej 
w „Czerwonym Sztandarze“.

Gdy w czasie pierwszej wojny 
światowej imperializm niemiecki 
wtrąci! Juliana Marchlewskiego do 
więzienia, Bronisława utrzymywała 
stałą łączność pomiędzy nim * re 
Wolucyjno-intemacjonalistyczną or­
ganizacją proletariatu niemieckiego 
— Związkiem Spartakusa.

Rewolucja niemiecka 1918 r. wyr 
wała Juliana Marchlewskiego z ka 
zamatów pruskich. Bronisława 
Marchlewska razem z Julianem 
udają się do Moskwy, Tutaj Bro 
nisława zostaje wykładowcą wyi 
szych uczelni, prowadzi pracę na­
ukową. Była m. in. autorem szeret 
gu broszur popularnych * dziedzi­
ny przyrodoznawstwa, autorem 
słownika noisko - rosyjskiego itd, 
Znali ją robotnicy Moskwy, wśród 
których tow, Bronisława, członek 
WKP(b) od roku 1918 prowadzi pr» 
cę polityczno-propagandową,, 

swego i Pracy swej nie przerwała wów­
czas, gdy ciężka choroba unlemoil) 
wiła je j bardziej czynny udział w 
życiu Społecznym i politycznym.

Ods-edł człowiek, który całe ży­
cie oddał sprawie klasy robotniczej, 
sprawie socjalizmu, który wiele lał 
poświęcił zbieraniu i opracowaniu 
tak drogiej ludowi polskiemu spuś­
cizny po Julianie Marchlewskim,

Zmiano form organizacji 
początkowego osaczania
Sprawozdawcą rządowego pro­

jektu ustawy o zmianie form orga

Nowy przejaw troski ludowego rządu
o prawidłowy rozwój gospodarki narodowej

przedstawiciele kierownictwa in- j
nych partii demokratycznych, orga j P i Z e m ó W j e n i e  m i l i .  D q b - X o C i o ł < X  W  S e j m i e
nizacji społecznych, młodzieżowych;
5 kulturalnych, przodownicy pracy,' Wysoka Izbo! Przedłożony pro-i

Skarga KPD
do trybunału konstytucyjnego
ni prowokacyjni) akcją

BERLIN PAP. W związku z do­
konanym 31 stycznia br. przez 
policję Lehra terrorystycznym na- 
. adem na lokale partii komunisty 
cznej i innych organizacji, kierow­
nictwo Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD! skierowało skargę do 
trybunału konstytucyjnego w Karis 
ruhe.

Naród niemiecki powitał i uznaniem
pokojową inicjatywą rządu KRO * * » *  -»-»►

BERLIN PAP. Nowa inicjatywa 
rządu NRD, który zwrócił się do 
czterech wielkich mocarstw z proś 
bą o przyspieszenie zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami, zos 
tała gorąco powitana przez lud­
ność w całych Niemczech. Do rządu 
NRD nadchodzą pisma i telegra 
my, wyrażające rządowi podzięko­
wanie za jego nieustępliwy walkę 
o zjednoczenie Niemiec, o zawar­
cie traktatu pokojowego, który 
stw-orzyłby zaporę przeciwko wzra 
stającemu militaryzmowi niemiec­
kiemu.

Prasa zachodnio - niemiecka po 
święcą tej sprawie wiele uwagi 
Dzienniki omawiają obszernie na 
czołowych miejscach pismo NRD 
do czterech wielkich mocarstw

Mówca przypomina następnie, żei Poza tym trzeba sobie zdawać 
rząd pod koniec ub. r. przedsię*; sprawę, że. warunki, które przewL 
wziął-wszelkie środki, które można, duje ustawa o obowiązkowych dos 
było w naszych Warunkach uruchoj lawach zwierząt rzeźnych, nie tył- 
rnić, dia_ podniesienia produkcji ho-jko w niczym nie pogarszają dotycii 
dowianei, _ , ' ¡czas istniejących sprzyjających wa

Wszystkie te środki — ciągnie; ranków dla rozwoju hodowli, ale 
mówca — dały już określone wynM przeciwnie — polepszą ja. stwarza- 
ki i na podstawie wielu sygnałów j ąc prZez to dodatkowe bodźce dla 
można dziś stwierdzić, że okres za-1 jej rozwoju, 
hamowania hodowli mamy Już poza! j eśl! przed wojną chłop, abv ku 
sobą, że znajdujemy się na fali : pjć kwintal nawozu sztucznego (su 
wzrastającej. ! perfosfatu) musiał sprzedać 11 kg

Jednak trzeba sobie zadać pyta-j żywca wieprzowego, aby kupić np. 
nie, czy można w takim kraju jak; pług musiał sprzedać 33,7 kg żyw 
nasz, gdzie milowymi krokami j ca, to obecnie wystarczy, by na- 

- - - - - , , zmierzamy do uprzemysłowienia, | wet w ramach obowiązkowych dos
tempem rozwoju przemysłu i rolni- gdzie z roku na rok zwiększają sięitaw sprzedał 4,6 kg żywca, by ku-

przedstawiciele bohaterskiej Armii ustawy o obowiązkowych do- 
, . . . .  ¡stawach zwierząt rzeźnych pos jo da
Ludowo - Wyzwoleńczej, członko-; ,ionjos}e znaczenie zarówno dla kla 
wie delegacji Koreańskiej Republi-jsy robotniczej i całej ludności miej 
kl Ludowo - Demokratycznej oraz J skiej. Ja k  i dla najszerszych rzesz 
delegacji chińskich ochotników lu» pracujących chłopów, 
dowych, przybyli z' frontu koreafi •; Jest on nowym wyrazem troski 
skiego, wybitni pisarze i artyści,, państwa, o dalszy rozwój produkcji 

* i rolnej, o prawidłowy rozwoj gospo-
i darki narodowej, o takie formy 
j spójni gospodarcźej między wsią I 
j miastem, które najbardziej odpowia 
¡dają warunkom obecnego etapu.

' dzenie znanej dysproporcji między

blatt" i „Hamburger Freie P res-; ctwa na tym ważnym odcinku pro­
sa“, która zwraca uwagę, że apeijdukcji rolnej, gdzie ta dysproporcja 
rządu Niemieckiej Republiki Demo szczególnie daje się nam odczuć w 
kratycznej do czterech mocarstw I związku ze stale wzrastającym za-

' potrzebowaniem na produkty rolne 
wyższego rzędu, przede wszystkim 
mięso.

przenosi sprawę zawarcia trakta­
tu pokojowego na płaszczyznę mię 
dzynarodową.

Wywiad z min. Rolnictwa Oąh-Kociołem
i D o t k o t i c x e n i e  i «  mir. W)

Na ja k ic h  w aru n kach  rozw l-, Należy zaznaczyć, 
jać się będz ie  obecnie k o n trak ­
tac ja  trzody ch lew nej?
Przede wszystkim należy stwicr 

dzić, że ci wszyscy, Ijtórzy zawar­
li kontrakty przed 15 lutego, tj

że nowy sys-

będą się zwiększać potrzeby za-; pić 1 q nawozu, a 12,5 kg żywca, 
opatrzenia miast we wszystkie ar-;by kupić pług. Jeśli przed wojną 
tykuły pochodzenia rolniczego, a|Cena T  kg żywca równała sie c< 
przede wszystkim w mięso, kiedy; d e 5 iub 6 kg paszy treściwej, to 
Ustawicznie wzrasta spożypie wsi (¡becnie cena 1 kg żywca równa

się cenie około 10 kg paszy treściczy można w takim kraju, gdzie 
większość gałęzi gospodarki naro- wej, biorąc pod uwagę ceny, po 

których jest sprzedawana dominu 
jąca ilość paszy i po których chłop

dowej rozwija się według jednoli 
tego planu państwowego — nie sta 
rać sfę zmniejszyć zależności odrsprze<ja;e ¿boże, 
żywiołu gospodarki drobnatowaro- j
wej? A taka przecież gospodarka; Min. Dąb-Kocioł omawia nastę 
dotychczas u nas dominuje i decy-j pnie podstawowe przepisy ustawy
duje o zaopatrzeniu miast

Rząd doszedł do wniosku, że o

przed wprowadzeniem dostaw obo 
wiązkowych, korzystają ze wszyst- 

Wychodzący' w”Bremie „Wese^Ku dotychcząiowych przywilejów
rier“ zamieszcza artykuł pt. „Trak 
tat pokojowy z Niemcami jest nie 
zbędny“. W podobnym duchu wy­
powiadają się „Hamburger Abend

Rząd Faure‘a usiłuje za wszelką cenę
narzucić parlamentowi am erykański dyktat

; związanych z kontraktacją. Tak
więc otrzymują oni 5 procentowy 
dodatek do ceny, premię w wyso­
kości 1,20 zł od kilograma. 300 kg 
węgla i 100 kg paszy od sztuki, 
oraz zachowują prawo do ulg w 
podatku gruntowym i w plano­
wym skupie zboża, przewidzianym 
ustawą o podatku gruntowym i u- 
stawą o planowym skupie zboża 
Ponadto — i to należy szczególnie

tern wprowadza w.eiką dogodność bok atrakcyjnych cen> obok szero. 
dla rolników, którzy mogą kontra jkie t”mu kontniktacji, obok
fetować ponad dostawy obowiązko-! cal* ¿vstenłu pom(>cv jakiej w
we bądź całe sztuki, bądź też powy dziedzinie rząd wsi udziela, nic 
zej 30 kg wag. żywej trzody chlew, zb'ędne jest równicż wprowadze.
nej, jako uzupełnienie do pełnej, nje czynnjka obowiązku jako doda
sztuki.

Nowy system, dając bardzo ko­
rzystne warunki kontraktowania 
nadwyżek żywca ponad obowiązko 
we dostawy, stanowi wielką zachę 
tę dla pracowitych ł sumiennych 
chłopów - patriotów do pomnażą- 
nia hodowli, do podniesienia pro­
dukcji rolnej. Z tym powinniś­
my się też liczyć w nadchodzącej 
kampanii siewnej. Wygospodaro­
wanie jak największego plonui mocno podkreślić — sztuki kontra, .

PARYŻ PAP W dalszym ciągu porozumienia w sprawie sformulo- litowane dostarczone od I lutego , 0»- powinno u a ym gospo 
»orad francuskiego Zgromadzenia i wania wspólnej propozycji. do > hpca będą im policzone na darstw.e isc w parze z pracą nad
Narodowego partie reakcyjne wysu- Po ożywionej '  dyskusji premier; P°ęzei dostaw obowiązkowych. i utworzeniem jak największego za 

w spra-1 Faure przedstawił „nowy“ projekt.; Nowy skup żywca wprowadzajsobu pasz Dlatego nie zaniedba- 
5dt yp «r Projekt ten w Istocie swej nie ^ S a d S k ”  2>dneso irodk.
l f c l t % r , . S N S . t dp S " i :  » 1  V o L  okowlstkow, dostaw,, tjw nadehodtkeyd, .Jew.eh, ab , pod -  * * * ,  to „lr>ktacj, .  r. * ,

chłopom - heaowcom nieść produkcję rolną, aby przys, świadczy jednak o tym, że duża;

aęły 5 projektów rezolucji w spra-| Faure przedstawił „nowy , . 1
wie „armii europejskiej“. Między par j Projekt ten w istocie swej nie ró ż-; 
tiami tymi, które w zasadzie apro- j ni się w treści niczym od poprzed 
buja zarówno „armię europejską" niej deklaracji rządowej, Przewidu
jak i udział Trizonii w „armii euro- je on bowiem zgodę Zgromadzeni:i nrzv w E '
pejskiej" -  nie doszło jednak do na utworzenie „armii europejskiej“.; PZfj  ‘rzodPę cyhle^ Jną zakonstrakto.

tkowego czynnika, z jednej strony 
regulującego podaż żywca na po­
trzeby ludności miejskiej, a z dru 
giej strony silnie wpływającego 
na dalszy rozwój hodowli“.

Nie ulega wątpliwości, ie  pod­
stawowa masa chłopów — i tnieliś 
my tego dowody przy planowym 
skupie zbóż — rozumie obowiązki 
wsi, obowiązki rolnictwa wobec na 
szej ojczyzny, wobec swoich traci 
i dzieci, pracujących w przemyśle, 
czy też uczących się w szkołach 
w miastach, wobec klasy robotni­
czej, że rozumie swoje podstawo­
we interesy związane z rozwojem 
całej naszej gospodarki, związane

wskazując m. łn. na bardzo ko 
rzystne warunki nowej kontrakt» 
cji, przy czym podkreśla, że na wy 
padek niewykonania obowiązko­
wych dostaw w terminie — ustawa 
przewiduje sankcje.

Kończąc przemówienie minister 
stwierdza:

] Z przeświadczeniem, źe realiza-
* cj* tej ustawy przyczyni się do po 
lepszenia zaopatrzenia naszej kla­
sy robotniczej, która w takim tru­
dzie i znoju wykuwa podstawy pod 
gmach Polski Socjalistycznej, 4« 
przyczyni się dó dalszego wzros­
tu hodowli i zwiększenia dochodu 
wsi ■— proszę wysoki Sejm w imię 
niu rządu o uchwalenie przedłożę 
nej ustawy.

z uprzemysłowieniem kraju, zwią 
zane z wykonanietn Planu 6-lei 
go.

me % catego świata

Ostatnie wiadomości sportowe

Siatkarki i Gdańska
pokonały warszawski AZS

W dniu wczorajszym w hali! napotyka reakcyjna większość Żgro 
sportowej Budowlanych we Wrze madzenia w debacie nad sprawą re-
szczu rozpoczęły się finałowe roz militaryzacji Niemiec zachodnich, 

w siał-

na likwidację narodowej armii fran- ^  pQ dn|u , 5 ,u{eg0 , 952 r, po
cuskiej I na remihtaryzację Trizoni,. na(j dostawy obowiązkowe rolnik,.........r - , - - c
Premier Faure zakomumkowa , i® ;otrzymuje oprócz obowiązującej ce- ' Cym miast i wsi. 
ranm iZzaPuTaPn°iayCJą ąd° Wą *pra * ny skupu premię w wysokości 30% : ‘ RAZEM Z NAyO.IJIiI ZalllanJo. r̂ m-r '■i o l̂ o *tA\: L-i Ir̂ rrr q m złrAcłar«‘*,pr't \

Uk W Helsinkach -zakońezyłj' się o-
pieszyć krok za naszym przemys- część gospodarstw trzody chlewnej ; Dziennikarzy FinUnduU,zh«dZuchwl'-
łem socjalistycznym, aby wzmóc 
nić spójnię między ludem pracują-

W głosowaniu propozycje partii 
prawicowych zostały odrzucone, co 

; świadczy o trudnościach, na jakie

grywki o Puchar Poiski 
kówce kobiet.

W pierwszym spotkaniu piękny 
sukces odniosły siatkarki gdań­
skiego Kolejarza zwyciężając sto­
sunkowo łatwo AZS 
3:0 (15:5. 16:14, ¡6:14)

Na żądanie premiera Faure'a gło­
sowanie nad propozycją rządową 
odroczono do soboty.

W kuluarach Zgromadzenia Na­
rodowego stwierdza się, że zwolen- 

Warszawalnicy rządu i polityki amerykańskiej( 
W drugim i rozpoczęli gorączkową kampanię, by | 

spotkaniu Unia Łódź pokonała j w sobotnim głosowaniu przeforso- 
Spójnię Warszawa rów weź w sto-iwać za wszcl|| (tm  wnioKk rzą- 
srnim  3.-e m  18- 15: UŁ IfkIOb id ó w *

oraz 
nego .
hg węgla I 80 dkg paszy treści­
wej, ulgę w podatku gruntowym 
w myśl ustawy podatkowej i ulgę 
w planowym skupie zboża w myśl 
ustawy. Ponadto za dostarczone 
sztuki bekonowe dochodzi premia 
za terminową dostawę.

Rolnik zawierający kontrakt na 
nadwyżki trzody chlewnej ma pra 
wo nabycia połowy węgla I paszy 
treściwej tytułem zaliczki.

NASZYMI BRACM!

nie kontraktowała, a jeśli i kon­
traktowała, to nie zawsze ją zda­
wała. Obowiązek dostaw zwierząt 
rzeźnych przypomni tym gospodar 
stwom w sposób nłedwuznaezrfy,

lit rezolucje, W której podkreśla •- 
gromne znaczenie walki a amerykań­
ską ekspansją, grożącą pokojowi, nie­
zawisłości i  kulturze narodowej Fin­
landii.

Ministerstwo sprawiedliwości USAaT!nwiln*u'Vita ł* w rfiiift r/adn rr»<-za każdy kilogram dostarczo; n n E n T M K A M l RFD 7IFM Y PBA sojusz robotniczo - chłopski, ż e :postanowiło wydać w ręce rządu arec- 
żywca prawo do nabycia 4 LU „  » u o c c c o b w ib u  praworządność, która wszystkich hiego sekretarza generalnego Sedera

COWAC NAD ZWIĘKSZENIEM 
SIŁY NASZEJ OJCZYZNY.

gameich na i y c e
w ic e p r e m  e r a  Ir a n u

PARYŻ. PAP. Agencja ATP do

praworządność, która wszystkich 
obywateli obowiązuje, nakłada o- 
bowiązek na wszystkich chłopów 
wypełnienia tej roli, jakiej nasze 
państwo od wsi musi wymagać.

Wierzymy, że wszyscy świado­
mi chłopi potrafią dać należyty od 

:kulancko - kułackiej plotce

cjl Ew. *aw . Marynarzy Greckich w 
USA — Nikolasa Kaludlsa.

•  W stanie Floryda skazany weeta* 
na karę śmierci !ś-Ie,tnl murzyn Wal­
ter lrving — na podstawie fałszywego 
oskarżenia o rzekome „zgwałcenie“ 
białej kobiety.
m Amerykańska organizacja pomocy

icho""uchodźcom antyfaszystowskim zażąda­
ła od burmistrza Nowego Jorku, aby 
cofnął zaproszenie do USA burmistrza

pór spel
I ie potrafią wyjaśnić całej abso­
lutnie wsi, że wprowadzenie obo- „

nosi z Teheranu, te dnia 15 bm. wiązkowych dostaw zwierząt le- wych^zTstów^isipińsMch i buSkE
na życie wicepremiera Iranu — zy w interesie naszego pań -o v-spA,n--i-owni'-A r- n-o.

Tak więc nowy system wpłynie seln Tateml dokonano zam u. stwa Iud<* ego, w lute esie roz-wo m Koathet w y k " t - r - y zw. n « .
niewątpliwie nie tylko na dalszy i Sprawca Nommed Mohammad zo- ju naszej gospodarki 1 — co za Górników »rywi^ich. liczącego «k.
wzrost kontraktacji trzody chlew-1 stał ujęty Urzędowo podąjąjłe stani tym idzie -  w jnterc - podstaw « I k T a  " yrjf 
aej, ffy  i a*  M  upoy;azecMf««|l«.l wicepremiera je»t k  ‘spl ma»y gospodarstw chłopskicn.: ko wania wydatków na cele «oeiaiw.i
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Jl Silit
osiągnięcia w ła d zy  ludowej na W ybrzeżu
U r o c z y s t a  s e s j a  W ¥§Sl% l w  G d a ń s k u

W dniu wczorajszym w teatrze 
Wybrzeże" w Gdańsku odbyta się

uroczysta otwarta sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, zwołana w 
związku z ogólnonarodową dysku­
sją nad projektem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

• Sala teatru wypełniona była do 
ostatniego miejsca. Oprócz radnych 
na uroczystą sesję przybyli tłum­
nie robotnicy stoczniowi, budowla­
ni, przedstawiciele rad narodowych, 
PGR. spółdzielni produkcyjnych, 
inteligencja pracująca, przedstawi­
ciele wojska i młodzież.

Wśród biało-czerwonych i czerwo 
nyęh Hag, rozwieszony nad podium 
transparent głosił, „W Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej władza 
należy do ludu pracującego". Pod 
nim sylwetki robotnika i chłopki — 
symbol sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Uroczystą sesję zagaja zastępca

przewodniczącego Prezydium WRN 
tow. Marczewski. Przewodniczy ob 
radom radny Stanisław Bukowski.

W prezydium zasiadają: członek 
Komisji Konstytucyjnej poseł Leon 
Chajn, I sekretarz KW PZPR tow. 
Trusz, przedstawiciele SD. ZSL, 
Prezydium Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rady Narodowej, ORZZ, 
ZMP, LK, ZSCh, wojska, świata 
naukowego i kulturalnego. Wśród 
nich znani przodownicy pracy i ra-. 
cjónahzatorzy: laureat nagrody pan 
stwowej, robotnik portowy Marian 
Jaworek, odznaczona orderem 
Sztandar Pracy traktorzystka Bro­
nisława Pestkówna, przodujący 
chłop z gromady Jurandowo Jan 
Kołodziejczyk, wyróżniona chłopka 
Monika Literska. przodujący rybak 
Hubert Konkol i inni,

.Oklaskami witają zebrani wstę­
pującego na -trybunę członka Ko­
misji Konstytucyjnej posła Leona 
Chajna, który wygłasza * referat o

Usprawnienie wyładunku ryby
zwiększy możliwości

Każdy dzień zbliża nasze rybo- przyśpieszyłoby 
łówstwo morskie do okresu szczyto 
wych połowów dorsza.

Okres ten muszą rybacy wyko­
rzystać w całej pełni. Już dziś nie­
które kutry przywożą z jednodnio­
wego rejsu po 7, 8, a nawet 9 ton 
ryby. Przed kilku dniami np. rybak 
Feliks Hohn. szyper kutra „Arka 5“ 
złowił w jednym zaciągu 7 ton ry­
by. Jest to dowodem, że okres szczy 
towych połowów jest bliski. A jed­
nak mimo zwiększających się z dnia 
na dziesi ławic rybnych, przeciętne 
dzienne wyniki połowowe flotylli 
rybackich są raczej niskie.

'Dlaczego tak się dzieje? Nie trud­
no odkryć przyczynę tęgo zjawiska, 
jelłi po południu staniemy na na-

przeładunek o- kił-

projekcie Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

— Konstytucje krajów kapitali­
stycznych — mówił m. in. poseł 
6hajn — negują lub sprowadzają 
do zera równość praw obywateli i 
swobody demokratyczne. W przeci­
wieństwie do tego Konstytucja 
Stalinowska i konstytucje państw 
demokracji ludowej regulują pod­
stawowe zagadnienia ustroju społe­
czno - gospodarczego, opierając się 
na sprawiedliwości społecznej, li­
kwidując wyzysk człowieka przez 
człowieka. Nie tylko nadają one 
obywatelom szerokie prawa i wol­
ności, ale jednocześnie utrwalają 
ustrój i zdobycze, dzięki którym o- 
bywatel może rzeczywiście z tych 
praw i wolności korzystać Taką 
też będzie nasza Konstytucja

nyćh miejscem szczególnego wyzys­
ku i nędzy. Robotnicy rolni pracu­
jący u panów Radziwiłłów i Poto- 
kich mieszkali w nędznych czwóra 
kach. Dzieci ich zapadały na prze­
wlekłe choroby. Sam chowałem się 
przy dworze i wiem jak to było 
„słodko“. Zarabiałem dziennie zło­
tówkę a więc na kilo cukru, ale cu­
kru tego nigdy nie widziałem. W o- 
kresie inflacji w latach od 1920 do 
1924 roku panowie celowo przetrzy 
mywali zarobki robotników, a sku­
tek był taki, że za miesięczną pła­
cę mógł kupić paczkę zapałek. A jak 
traktowano kobiety? Płacono im po­
łowę tego zarobku, co mężczyźnie. 
Nierzadko ścinał nasze plecy bat 
ekonoma, a i pan nie skąpił razów.

Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa zebrana na sesji w dniu 
15.11. 1952 r., po wysłuchaniu referatu o projekcie Konstytucji oraz 
przeprowadzonej dyskusji, wita z radością projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, jako Wieiką Kartę żwycięstwM zdo­
byczy narodu polskiego, w tym i mas pracujących województwa
gdańskiego. .................... . . . . .  ,

Historyczne zwycięstwo Armii Radzieckiej, je j oddziałów _poa 
osobistym dowództwem Marszałka Konstantego Rokossowskiego

jeśli mu robotnik niezbyt nisko się 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospo-; ukłonił.
litej Ludowej. Olbrzymie zaszły zmiany ua wsi

„Niech żyje Boiska Zjednoczona 
Partia Robotnicza! Niech żyje Pre­
zydent Bolesław Bierut!“ — rozle­
gają się na sali okrzyki, które prze
chodzą w skandowanie: B i e — 
r u t ,  p o  — k p j “.

Po referacie rozwija się ożywio­
na dyskusja, w której zabierają 
glos liczni mówcy. Jako pierwszy 
przemawia radny Rynduch.

— Co przedstawiała sobą dawna

w okresie minionych 7 la t Wieś 
dźwiga się .z zacofania i ciemnoty. 
Państwo idzie z pomocą pracującym 
chłopom. Nie ma zmory podziału 
ziemi między dzieci chłopskie. Znacz 
na część młodzieży chłopskiej znaj­
duje chłeb i zatrudnienie w prze­
myśle i na budowach“.

W dyskusji zabrał również głos 
radny ksiądz Ambroży Dykłer. Wy­
raził on wielkie uznanie dla o-

ka godzin Ale kierownik bazy hel­
skiej, Musiał, mimo codziennych in
terwencji rybaków, nie kwapi się p0isj,.a przedwrześniowa — mówi! głoszonego projektu nowej Konsty

r ? ’ < f  «* « T - W j W  ..Projekt'— powiedział -  z .-
wygody, naraża rybaków na wycze eksploatacji przez kapitał obcy w °jpew nił wszystkim obywatelom wol- 
kiwanie W kolejce przy odbiorze. dzimych kapitalistów. Wynikiem te ność sumienia i wyznania. Projekt 

Rzecz prosta, w tych warunkach go była nędza robotników i chło-|:est sprawiedliwy "i dlatego musi

s7kodli\wfran/walizade" °o  'wcześ- pÓW’ 2 kaŻdym dniem "zrastającej znależć uznanie u wszystkich' 
niejsze przybycie ‘do 'portu i zaję-| bezrobocie, analfabetyzm i ruina gej ^  wymienionymi za5ierati jesz 
de miejsca w kolejce przed mnyrpr i spodarcza. Dziś Polska Rzeczpospo, Bogacki, Wałek, Na-
W ten oto sposob lekkomyślność i lita Ludowa jest państwem ludu' Ł . ....................
nieróbstwo biurokraty skracają ry-j pracującego — cały naród sprawuje! ru<̂ z^a’ a enan i nn . sz^so/ „a 
bakom zasłużone godziny odpoczyn, w , , w}ad Ogólnonarodowa d y l^ "1 8ercenl P°Parh pro)ekt Konsty-
ku po ciężkie) pracy, powodum zbę- , , Uucii
dną pracę silników, ...niepotrzebnej skusia nad- projektem iest dowo-j'11̂  
zużycie ropy. a co najważniejsze — ¡dem głębokiej demokratyzacji; ną-j 
skracają czas połowowy i narażają j szęigo życia politycznego. Konsty 
gospodarkę narodową na straię wie-, jucje ustanawiamy sami. cały na- 
lu ton ryby.

dlono powiaty Ziem Odzyskanych,’ uruchomiono i rozbudowano 
porty, wzrosła polska flota i rybołówstwo morskie, rozwija się po­
tężnie najmłodsza gałąź naszej produkcji przemysłowej budow­
nictwo okrętów, odbudowuje się miasto Gdańsk. • t

Na wielkim. . Wybrzeżu, od Elbląga do Szczecina, umacnia się 
gospodarka morska Polski Ludowej. Równocześnie na prastarych 
ziemiach polskich rozwjja się w niespotykany dotąd sposób oświa­
ta, kultura i nauka. %

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej stwierdza- 
i umacnia osiągnięcia władzy ludowej aa Wybrzeżu, podnosi je  do­
godności zasadniczego prawa, w oparciu o które władza ludowa za­
pewnia w „Karcie Stoczniowca" i w uchwale Prezydium Rządu o po­
mocy dla rybaków, wzrost dobrobytu i poziomu kulturalnego, za­
pewnia specjalne prawa i przywileje dla pracowników naszej gospo­
darki morskiej.

Dla pogłębienia'świadomości mas pracujących, dta zapewnienia. 
szerokiego udziału w "opracowania ustawy zasadniczej Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — Wojewódzka Rada Narodowa podejmuje 
wezwanie Komisji Konstytucyjnej i zobowiązuje wszystkie pawia* 
towe, miejskie i gminne rady narodowe oraz ich prezydia do:

1 rozwinięcia szerokiej dyskusji nad Projektem Konstytucji Pol­
skiej RzeczypospoPtej Ludowej wśród najszerszych mas społe­

czeństwa województwa gdańskiego w oparciu o aktyw związków 
zawodowych, organizacji społecznych i komitety blokowe,
2 zorganizowania przy Prezydiach Rad Narodowych odpowiednich 

komórek, w celu przyjmowania wniosków, poprawek i uwag oraz 
udzielania informacji i wyjaśnień w sprawach projektu Konsty­
tucji.

3 zobowiązuje w szystkiej radnych i członków- komisji. Rad do 
wzięcia czynnego udziału w popularyzacji projektu Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
Wojewódzka Rada Narodowa Wyraża głębokie przekonanie, iż 

szeroki i twórczy udział całego społeczeństwa, wszystkich ludzi prą­
cy województwa gdańskiego w ogólnonarodowej dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji pogłębi świadomość olbrzymich zdobyczy mas 
pracujących t władzy ludowej, utoruje drogę do walki o nowe osią­
gnięcia. wzmocni wiarę w niespożyte siły narodu polskiego dla 
zwycięskiego wykonania trudnych zadań Planu 6-!etniego, dla zwię­
kszenia wkładu w ogólnoświatową walkę o P o k ó j .

P i e r w s z e  o d n f o s y  z  te r e n u

Dlaczego kierownictwo pionu 
Arki“ i kontro-

erzeżu któregokolwiek portu rybac- Urzędu Rybackie-
mego.

Już o godzinie 4 po południu hu­
czą motory kutrów, wracających z 
morza. Przodują we wczesnych po­
wrotach z połowów kutry p a liw o ­
wego przedsiębiorstwa „Arka". Nim 

mrok zapadnie, w Gdyni, Helu, 
Władysławowie i innych portach 
stoją przy nabrzeżu prawie wszyst­
kie kutry.

Oczywiście ani jeden z nich nie 
wraca z pełną ładownią ryb.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
łowisko dzieli od portu półtorej, do 
trzech godzin drogi, to dojdziemy 
do wniosku, że powrót do portu o 
tak wczesnej porze odbywa się ko­
sztem czasu połowowego. Statki za 
miast łowić ryby do zmroku, mar­
nują możliwości połowowe przez 
wczesne opuszczanie łowiska.

To niezdrowe, ze wszech miar 
niepożądane zjawisko, ma kilka 
przyczyn. Najważniejszą z nich jest 
zła praca aparatu lądowego Kie­
rownictwa baz nie uporały ‘się do 
dziś z problemem przeładunków. 
Wyładowywanie ryb z kutrów odby 
wa się niesłychanie Wolno, zabiera 
jąc rybakom wiele godzin czasu, 
przeznaczonego na odpoczynek.

Uchwała Prezydium Rządu i  dnia 
2. łi. br„ zwiększająca blisko dwu 
krotnie, w porównaniu z rokiem u- 
biegłyni, zadania połowowe i naka­
zującą bezwzględną walkę o obniż­
kę kosztów własnych, stawia przed 
aparatem lądowym z całą ostroś­
cią probiem usprawnienia przeła­
dunków i wykorzystania wszystkich 
istniejących możliwości technicz­
nych

Prawdą jest.- że nabrzeża na­
szych portów rybackich nie są jesz­
cze należycie uzbrojone w mechani­
czny sprzęt wyładunkowy. Nie u* 
sprawiedliwia to jednak kierownic­
twa przeładunków i nie zwalnia go 
od szukania możliwości przyspie­
szenia odbioru ryby.

Praca na nabrzeżach jest źle zor­
ganizowana. Nie wykorzystuje się w
pełni miejsca przy pomostach, cią­
głe jest za mało wag i wózków/ 
elektrycznych do transportu ryby 
na halę, co staje si« przyczyną za­
torów na nabrzeżach i powóduie 
przerwy w wyładunku ryby. W por 
de helskim np. po wybudowaniu 
nowego betonowego nabrzeża, przej 
niesiono na nie cały wyładunek ry-j

go nie interesują się przebiegiem 
wyładunku w  portach rybackich i 
nie upuwają przyczyn powodują­
cych jego przedłużanie się?

J  WRZEŚNIEWSKI

ród ustala prawa f obowiązki. Je ­
steśmy dumni z tego.'

Radny Płochockl mówił o położe­
niu chłopów, a szczególnie robotni­
ków rolnych w Polsce sanacyjnej. 
„Wieś polska' była w okresie rzą­
dów obszarniczo -  kapitajistycz-

W trakcie obrad na salę wkroczy­
ły delegacje stoczniowców i robot­
ników budowlanych, które zameldo­
wały o podjętych zobowiązaniach na 
cześć projektu Konstytucji. Zebrani 
witali robotników hucznymi oklas­
kami i okrzykami na cześć przo­
downików pracy.

Na zakończenie uczestnicy sesji 
uchwalili rezolucję.

U c h w a ła  Sejm u
znajduje wśród chłopów Wybrzeża 
zrozu m ien ie i u zn anie

Do Józefa Polaka prawie co wie­
czór schodzili się chłopi z groma­
dy Janowiczki, gm. Łebień, pow. lę 
borskiego, aby pos?pchać audycji ra 
diówych. Wczoraj o godz. 20, jak 
zwykle, dziennik wieczorny rozpo­
czął się od komunikatu meteorolo­
gicznego. Chłopi interesują się po­
godą, więc słuchali uważnie.

Ale uwaga ich i skupienie wzmo 
gly się ogromnie, gdy naraz 
zabrzmiały z głośnika słowa: 
„Dzisiaj Sejm uchwalił ustawę o o- 
bowiązkowej dostawie zwierząt rzeź 
nych...“. Nikt nie odezwał się ani 
siowem aż do końca tej doniosłej 
wiadomości. Ale później wśród chło

Gdy załoga nie  z n a  planu

Dlaczego nie wykonała zadań styczniowych
z a ł o ą a  S i e c z n i  P ó ł n o c n e j

__ - . * i r < . .. . II .. , «iłAeeirro lifi
Brygadzista Przybysz , nie lubi 

próżnować. Chodzi, jak się to mó­
wi „struty“, gdy jego spawacze o- 
bijają się po kątach i zamiast*kart 
roboczych, wpisuje się im karty 
postoju. Nic też dziwnego, że za 
każdym razem, gdy nie otrzyma

kość produkcji. Trzeba więc zorga­
nizować pracę w fabrykach w ten 
sposób, aby wydajność podnosiła 
się z miesiąca na miesiąc, z kwar 
talu na kwartał“.

A takich właśnie warunków nie 
stworzono załodze w Stoczni Pól-

roboty dla. brygady „podnosi pic-j nocnej, w której podstawą pracy
UłrVł nr» GMłG sfrw/nip u; riaoni Rtvr.7.nia i iP.st. flzlSło“ na całą stocznię.

Wypadek, który do głębi oburzył 
Przybysza, zdarzył się znowu w 
dniu 8 bm. Z samego rana. spa­
wacz obszedł „za robotą“ cały 
dział wyposażenia i wrócił z pusty­
mi rękoma. Dyspeczer działu roz­
kładał ręće na znak bezradności, 
a majster Kabała skrobał się z fra
senku po czuprynie, słuchając na- nawe(- majster, a często i k 
rzekań robotnika, równik działu, nie znają swoi'

był w ciągu stycznia i jest dziś 
jeszcze tylko.. plan roczny, gdzie 
nie istnieje planowanie wewnątrz­
zakładowe.

Właściwe określenie „nie istnie; 
je“ byłoby nieścisłe. Planowanie 
takie jest, ale. wciąż jeszcze w sta­
dium opracowanie, prób i ekspery­
mentów. A robotnik i brygadzista, 

st majster, a często i kie­
rownik działu, nie znają swoich 
zadań tygodniowych, czy miesięcz­
nych i nieraz rozpoczynają dzień 
loboczy, tak jak Przybysz, od po­
szukiwania roboty dla siebie i lu­
dzi. Czy można więc dziwić się, 
że praca jest chaotyczna, że nie 
ma ciągłości pracy, że przesuwa 
się kolejność zadań, że traci się 
olbrzymie ilości czasu roboczego 
na postoje i przesuwanie poszcze­
gólnych robotników i całych bry­
gad z jednej pracy do drugiej?

Ob. Jerzy Heidrych jest pracow­
nikiem działu planowania. Wraz z 
pozostałymi trzema towarzyszami

................. 3__ ___ ___ pracy, ślęczy obecnie nad planem
pracowanie rysunków, inne wresz- joperatywnym na... marzec. Styczeń 
cie wadliwa '  praca zaopatrzenia, „przepchnięto“ jakoś w stoczni bez

tować plany dla działów i warszta 
tów.

Dziś można jedno tylko stwier­
dzić: ze strony kierownictwa stocz 
ni nie było dostatecznego wysiłku, 
dostatecznej troski o to, by realiza 
cję ważnych zadań produkcyjnych 
oprzeć o planowanie wewnątrzza­
kładowe.

*  m *

— Gzekaj—odezwał się wresz­
cie, — Pójdziemy do głównego hi 
żyniera i szefa produkcji, może coś 
poradzą.

— Owszem, poradzili... zapisać 
godziny postoju. Roboty <ila spa­
waczy tego dnia nie było.

W ciągu stycznia i, niestety, 
również w pierwszej dekadzie lu­
tego nierzadko powtarzały się tego 
rodzaju rozmowy i wypadki w róż 
nycb warsztatach Stoczni Północ­
nej. Jedne, jak ostatni postój bry  ̂
gady Przybysza, powodował brak 
dziennego planowania, inne, zmia­
ny konstrukcyjne lub wadliwe o-

Do gabinetu tow. Michalaka, se­
kretarza podstawowej organizacji 
partyjnej w Stoczni Północnej, 
wpadł tow. Baranowski, majster 
działu hydraulicznego. Wymachu­
jąc plikiem papierów, wołał już od 
drzwi: , (

— Jak można w ten Sposób pra-j ńla” ulotek!.'.' 
cować? Przecież nasze zaopatrzenie; |auraci]_ 
urządza sobie po prostu kpiny. Wy !

ub. roku, w wyniku pełnej niobiliza 
cji środków dó wałki o wykonanie 
planu rocznego. Nie wyciągnęliśmy 
wniosków z tego sukcesu dla dal­
szej pracy. Co tu ukrywać, sukces 
zdemobilizował nas.

I potwierdzenie tych słów znaj­
dujemy w tym, że w Stoczni Pół­
nocnej przystąpiono do realizacji 
zadań, trzeciego roku Sześciolatki' 
nie tylko bez przygotowania tech­
nicznego, lecz również i politycz­
nego.

Nie omówiono nowych zadań z za 
łogą, nie zapoznano jej z planem, 
zamilkł radiowęzeł, nfe pojawiły się 

j w halach hasła i plakaty, mobiłłzu 
jąee do walki, zaniechano wydawa- 

Słowem spoczęto na

które nie potrafiło zapewnić do­
staw materiałowych załodze.

W rezultacie olan styczniowy za 
toga Stoczni Północnej wykonała 
Zaledwie w 91 proc. Nielepiej wy­
gląda wykonanie olanu w lutym.

„Trzeba... *— uczy towarzysz 
,Mliii - -  stworzyć di a robotników

olanu. Teraz, „przepycha“ się tak 
luty.

—• Trudna ! odpowiedzialna to 
praca opracować plan operatywny 
— stwierdza ob-Heidrych.

Potwierdza to dyrektor stoczni 
tow. Czarnecki. Nie ulega wątpli 
wości, że opracowanie planu ope­
ratywnego, to rzeczywiście odpo- 

iedzialna praca. Aie trzeba byłor,e namostV S ł o t  & n n 1 e ™ - i ' t a k i - "  warunki pracy, które dawały w ..............................
ra n W a n ie  odWoru rvby przy ob> by im możność pracować owocnie,( zabrać się do, niej nieco wcześ 

ifwij pomostach, starym ; nowym, podnosić Wydajność, ulepszać ja-in lef Trzeba było uprzednio or&Yfió

stawia kwity, a materiału w maga­
zynie ani śladu. Dziś znowu ma­
my postój.

Wzburzenie tow. Baranowskiego 
staje się zrozumiale, gdy dowiadu­
jemy się o codziennych „łamań­
cach“, które musi uprawiać dla u- 
niknięcia postojów. A przecież tak 
jest nie tylko w jego dziale i ktoś 
powinien ponosić odpowiedzialność 
za sprawy zaopatrzenia materiało­
wego w stoczni.

I oto dowiadujemy się znowu, że 
plan zaopatrzenia znajduje się do­
piero w opracowaniu, że dotychczas 
uzupełniano braki materiałowe, czer 
piąć z rumowisk i złomu, że można 
w stoczni znaleźć wiele dowodów 
opóźnionego wysyłania zamówień 
na dostawy materiałowe, że zamó­
wienia te zresztą nie zawsze są 
zgodne z zapotrzebowaniem warsz­
tatowym.

*  *  *
Trzeba przyznać — mówi tow. 

Michalak, -  że zbyt długotrwała 
była radość kierownictw» organiza­
cji partyjnej i załogi z sukcesów, 
uzyskanych w ostatnim kwartale

pów rozpoczęła się ożywiona dy­
skusja.

— Słuszne to jest i sprawiedli­
we, że każdy chłop obowiązany bę­
dzie do sprzedaży państwu żywca 
w ilościach zależnych od posiada 
nej ilości gruntu — odezwał się ja­
ko pierwszy 8-hektarowy chłop Sta­
nisław Krupa,

—A pewnie, że sprawiedliwie te­
raz będzie. Dotychczas nie każdy 
jeszcze u nas w gromadzie kon­
traktował trzodę. A przecież do obo 
wiązku zaopatrzenia ludności pra­
cującej w mięso każdy się musi po 
czuwać — podjął Stanisław Jurezyn 
skt,

i — Myślę — powiedział Stanisław 
f Rosiak, ważąc każde słowo — ż«
S uchwała jest nie tyłko sprawiedli­

wa, ale i korzystna dla nas chło­
pów. Zabezpiecza nas ona przed wy 
zyskiem ze strony kułaków i speku 
lantów. Przecież nie mało było wy­
padków, żeśmy padali' ofiarą róż­
nych namów i płotek. Nieraz i u nas 
w gromadzie > wyzbywali się chłopi 
macior, aby później przepłacać za 
prosięta do chowu...

Po chwili ciszy głos zabrał Józef 
Polak:

— Ja  w gromadzie, tak jak i wie 
lu innych, kontraktuję trzodę, bo 
mi się to opłaca. Ale z tą sprzeda­
żą tuczników, to było do tego cza­
su tak, jak ze skupem zboża jeszcze 
do wiosny zeszłego roku. Większość 
gromady poczuwała się do obowiąz 
ku sprzedaży ziarna i wypełniała 
swój plan, alo kułacy ¡ ich kumo­
trzy nie wywiązywali się z niego, 
spychając wykonanie ogólr.ogro- 
niadzkiego obowiązku na nas.. Tak 
samo i teraz, było z trzodą chlew­
ną. Większość kontraktuje i sprze­
daje tuczniki państwu. Ale sa i ‘ta­
cy, co idą na lep spekulanta. Dzi­
siejsza ustawa pokrzyżuje kułacko- 
spekhianckie machinacje. Każdy go­
spodarz musi obecnie wypełnić swój 
obowiązek wobec państwa.

— Macie rację — przytwierdził 
7-hektarOwy chłop Mikołaj Materac. 
— Normy od hektara są niskie i na

Więc już w pierwszej dekadzie 
stycznia, której plan wykonano za­
ledwie w około 40 proc., pojawiły 
się skutki, które ciążą na stoczni 
do dnia dzisiejszego.

*  *  *
. . . l0„„! sza gromada bez trudu potrafi wv-Bilans pierwszego miesiąca !9o2;, , , . f

roku i pierwszej dekady lutego,
wskazuje, że zaioga Stoczni Północ 
nej, nie znając planu, musiała wal 
czyć po omacku, pracować zrywa­
mi, że nie było codziennej, systema 
tycznej walki o produkcję, którą u- 
nieinożliwił brak planowości, 

j Stąd też trzeba wysnuć dla, dal­
szej pracy odpowiednie wnioski. 
Trzeba możliwie szybko oprzeć pra 
cę w stoczni o dokładny plan opera 
tywny, zapoznać z zadaniami całą 
załogę, rozwijać, w oparciu o do­
bre wzory ostatniego kwartału ub. 
roku, pracę polityczną wśród za­
łogi i szerzej stosować propagan­
dę poglądową. Dobre planowanie, 
stała mobilizacja załogi wokół pla­
nu, systematyczne i rytmiczne je- 

jest nR-d/nw-

konać plan dostawy zwierząt. A 
przecież ustawa, jak słyszeliśmy.. 
daje naiff dodatkowe korzyści. Co 
sprzedamy ponad pian — przynie­
sie nam ładne premie. A przy tym, 
gdy miasta otrzymają więcej mięsa, 
iatwiej będzie robotnikom budować 
nowe fabryki, domy i szkoły. To jest 
dia nas jeszcze ważniejsze, bo 
wzmocni nasze państwo, no i, na­
szej gospodarce chłopskiej wyjdzie 
na dobre.

Długo jeszcze chłopi w Janowicz 
kadr dyskutowali nad nową usta­
wą. 2  ich wypowiedzi przebijało pęł
ne zrozumienie dla uchwały Sejrriu,

go wykonywanie, ......................  , , , , . . . . . . .
nym warunkiem wykonania zadań. Każdy był przekonany, ze nowa 
trzeciego roku. Sześciolatki fm) stawa iest słuszna i sprawiedliwa.
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Rozdział z historii mego życia...
O jciec mój ledwie mógł wyżywić 

matkę i nas 6 cioro na siedmiu 
hektarach, z których większa część!Wynikiem. Rozpocząłem więc naukę 
to były nieużytki. Mieszkaliśmy w!w szkole średniej... 
w'alącej się chałupie w wiosce Bro-| Mieszkałem na strychu w walą- 
naki, w powiecie łomżyńskim. O cej się ruderze na przedmieściu,
nauce nie' było mowy. Na całą gmi 
nę była jedna tylko szkoła w osa­
dzie Jedwabne, oddalonej od na­
szej wioski o kilkanaście kilome­
trów. Pasłem więc krowy i niań- 
czyłem młodsze rodzeństwo, gdy 
matka pracowała w polu.

Naukę rozpocząłem maj|p lat i3 
Ale skończyłem tylko trzy oddzia­
ły Pokochałem naukę I nie wyobra 
żąłem sobie już życia bez niej. To 
też. gdy w 1918 r. wróciliśmy do 
rodzinnej wsi postanowiłem za 
wszelką cenę uczyć się daiej. O j­
ciec n:e podzielał mojego zapału. 
„Rób jak chcesz, ale I tak z tego 
nic nie wyjdzie" — powiedział.

Uoarłem się. Matka była moim 
sprzymierzeńcem. Uradziliśmy, że 
pójdziemy razem prosić, by przy­
jęto mnie do szkoły w Jedwabném. 
Prośby matki i moje Izy wyruszyły 
nauczyciela. Przyjęto mnie. Kiedy 
dziś wspominam te łata, to wprost 
wierzyć mi się nie chce, że mogłem 
wtedy zdobyć się na tyle sił i har- 
tu Wstawałem o świcie i codzien­
nie tam I z powrotem przemierza­
łem kilkunastokilometrową błotnis­
tą drogę, ściskając w ręku kromkę 
czarnego chleba. W połowie drogi 
mijała mnie codziennie bryczka, a 
zimą dźwięczące sanki, którymi je­
chali do szkoły synowie kułaków 
z naszej wioski. „O dziad, uczyć 
mu się chce, a do wideł!" — dolaty 
wały mnie wyżywające słowa i szy 
derczy śmiech. Kłuły mnie one bo­
leśnie, ale potęgowały jeszcze bar­
dziej mój upór. •

Skończyłem 6 oddziałów. Wszyst 
ko przemawiało za tym, że to bę­
dzie koniec .mojej edukacji. Mimo 
to nie przestawałem myśleć o dal­
szej nauce. Rodził się we mnie 
bunt i żal, kiedy na wakacje przy­
jeżdżali' do. wsi synowie kułaków i 
paradowali w gimnazjalnych czap­
kach.

Niespodziewany przepadek zrzą­
dził, że spełniły się moje marze­
nia. Pewnej jesieni przyjechało do 
naszej wsi jakieś towarzystwo z 
miasta o a polowanie. Poirzebowali 
nagonki i chłopców do noszenia 
ubitych zajęcy. Zgłosiłem się. Pod­
czas polowania zauważyłem, że do 
myśliwego, za którym nosiłem za 
jące, zwracają się przez „panie 
profesorze“. Opętała mnie jedna

F R A N C I S Z E K  S T A N I U R S K I
tam na robotników sezonowych. 
Nosiłem podkłady, podbijałem szy­
ny i nasypywaiem tłuczeń. Praco­
wałem za dwóch; aby tylko utrzy­
mać się na robocie.

Po pól roku zawiadowca odcin-
gazie wiatr hulał bezkarnie, a zi­
mą , wdmuchiwał przez szpary 
śnieg. Za to „mieszkanie" nie pła­
ciłem gotówką --  pomagałem w 
lekcjach synowi gospodyni. Sam 
uczyłem się tyiko w nocy, bo go- do biura — do rachunkowości, ale 
dżiny popołudniowe wypełniały mi,otrzymywałem w dalszym ciągu 
korepetycje. Było to jedyne źródło wynagrodzenie sezonowego robot

już, jak dawniej, że stracę pracę. 
I poczucie pewności dnia jutrzejsze 
go. poczucie, że jestem potrzebny 
społeczeństwu, w. którym żyję, że 
wraz z wszystkimi Polakami budu 
ję socjalizm w naszym kraju — 
jest moją największą radością.

O dom jestem spokojny. Miesz­
kamy nie na poddaszu, a w przy-

ka zorientował się że będzie rriniej zwoitym mieszkaniu przy ul. Kapi- 
mogl wykorzystać jeszcze lepiej' tańskiej w Gdyni. Córka w tym ro
tym

dochodu, które prawie w całości po nika. Płaca śmieszna, było tego 
żerały opłaty szkolne i pomoce nau!około 60 zł miesięcznie. Ćo gorsze, 
kowe. Czym się żywiłem? — Sam I obowiązującym prawem były u nas 
nie wiem. Matka co pewien czas! również tzw. „świętówki“. Z za- 
przywoziła mi w woreczkach mąkę,'! robku wypadała zapłata za przepra 
kaszę i chleb. Płakała nad moirnjcowane d.wa albo trzy dni w tygod
losem, ale ja pocieszałem ją i sie 
bie, że już wkrótce skończę i 
wszystko ułoży się dobrze...

W roku 1927 skończyłem ostaini 
kurs seminarium i dostałem dy­
plom nauczyciela.

Wróciłem do domu dumny, i 
szczęśliwy. Nie przypuszczałem 
jednak, że teraz dopiero rozpocznie 
się moja gehenna. Kiedy zgłosiłem 
się do Inspektoratu Szkolnego, po­
wiedziano mi. że nie ma dla mnie 
posady, wszystkie miejsca są. zaję­
te, a nowych szkól na razie nie 
przewiduje się, że może na drugi 
rok... Wysłałem podania do-innych 
inspektoratów — wszędzie mniej 
więcej ta sama odpowiedź.

Minął- rok, drugi i trzeci, a ja 
wciąż jeszcze nie miałem posady.
Patrzyłem na stroskane twarze ro 
dziców. 2al, bunt i gniew szarpał 
moją duszę. „Szkół nie przewidu­
je się“. A tymczasem tysiące dzie­
ci robotniczych 1 chłopskich było 
poza szkolą, i z każdym rokiem
rosła w Polsce ilość analfabetów...

Powołanie mnie do wojska w 
1930 r. uważałem w tej sytuacji za 
wybawienie. Ale trzymano mnie 
tylko rok, wszak miałem cenzus
naukowy. Po zwolnieniu z wojska 
odwiedziłem raz jeszcze dla pew­
ności Inspektorat Szkolny w Łom­
ży. ale i tym razem nie bvło dla 
mnie posady. Zadecydowałem: trze 
ba szukać innej pracy, jakiejkol­
wiek, aby tylko zarobić tia utrzy­
manie.

Przypadkiem spotkałem znajome: ryCj| przeklęty system kapilalistyez

atnym koszterń. Wzięli mniej ukończyła liceum pedagogiczne.
Otrzymała z miejsca przydział iako 
nauczycielka w szkole w Gdyni. 
Jej — Polska Ludowa umożliwiła 
właśnie zdobycie wykształcenia i 
pracy w tym zawodzie, w którym 
dla mnie nie było miejsca. Syn koń 
ęzy zakłady techniczne w Elblągu 
— zostanie technikiem. Najmłodszy! niu. Ale co było robić? Plaga, bez­

robocia zataczała coraz 'szersze krę: także się uczy. 
gi. Gromady wynędzniałych robotl
ników snuły się po gdyńskich uii-L„ . . .. . . . . . ____....
cach, wyglądając daremnie jakiego-|; _ , .
kolwiek zarobku. Aóusiałem więc ~ ~ ~ .........

Dziś nie ma mowy o jakiejś „nad 
lest praca

i nauka „dla wszystkich. A projekt 
z tego być zadowolony. Trułem się; Konstytucji zapewnia- to w sposób 
przy tyrn wiecznie myślą, że w<każ|trwały wszystkim obywatelom.

I to jest gwarancja, że los po-
dobny. do mego nie śpotka już nig- 

trwoga zjadała' dy żadnego chłopskiego i żadnego 
| robotniczego dziecka w naszej oj

dej chwili mogą mnie zwolnić,! 
wszak w ewidencji figurowałem w 
dalszym ciągu jako robotnik sezo 
nowy. Ta wieczna 
mi nerwy i siły.

Po trzech latach wyczerpującej> czyźnie. 
pracy zdobyłem „awans" — przy-' 
znano mi etat robotnika stałego, a 
pensję podwyższono do 80 zł mie­
sięcznie. Miałem już wtedy żonę 1 
córkę. Mieszkaliśmy na Grabówku 
w walącym się baraku. Koszt „tnie 
szkania" — jednej malej klitki po­
żerał mi 'ogromną część zarobku.
Na utrzymanie zostawało więc bar­
dzo niewiele. I tak do wybuchu 
woiny nie doczekaiem się już żad­
nego awansu, arii podwyżki. Przezl 
cały czas nie byiem ani razu na| 
urlopie z obawy, że w tym czasie i 
mogą przyjąć innego.

Oto j»den rozdział mojego życia 
— smutny, beznadziejny...

„W olność6* po am ery k ań sk u
„ K on g reś N IE  BĘD ZIE U STAN AW IAŁ PRAW A.,, o g ra ­

n icza jąceg o  w oln ość  słow a  lub prasy , lu b  leż  O G RA N I­
CZAJĄ CEG O  PRAW O LUDNOŚCI DO SPO K O JN Y C H  ZE­
BR A Ń “.

Z konstytucji Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ 
nej: art. 1 (z uzupełnień).

T en o lo ,  b es tia lsk o  ka tow an y  o rzez  a m ery kań ską  p o lic ję  Murzyn, 
przyszed ł na k o n cer t  w ie lk ieg o  śp iew a k a  P aul R obesotia . ..D ow iedział 
s ię“, że k o n ce r t  m u rzyń skiego  artysty  św ia tow ej sław y , n ie jest sp o ­
kojn ym  z ebran iem “ iv in te r fir e ta r ji  ka p ita lis tó w  a m ery k a ń sk ich , b a n ­
k ie r  (hv i  zn a jd u jący ch  się  na ich  żo łd z ie  o p raw ców .Inż. Romuald Ceberiowicz

profesor Politechniki Gdańskiej, 
członek Komisji Organizacyjnej Polskiej Akademii Nauk, 

członek - korespondent Bułgarskiej Akademii Nauk

Przyszło wyzwolenie. Gdyby mi

Nauka rozwijać się może
i y M í o  wu M/ttrttniiacłi gtnh&ju

Projekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej potwierdza i 
ufaiyaia dokonane już przekazanie 
c ^ j  władzy państwowej w ręce lu­
du pracującego miast i wsi, sprawu-

go z wojska — gdyńskiego robot­
nika. Wracał do Gdyni.

— Chcesz, jedź ze mną — po­
wiedział — tam jeszcze na:prędzej 
można coś złapać. Będziemy ra 

'jzem szukać roboty.
Zgodziłem się bez większego na­

mysłu. Przyjechaliśmy do Wejhero
myśl. Kiedy po skończonym polo-jwa i zamieszkaliśmy w dawnej kwa 
waniu profesor wyciągnął portfel, i 
chciał fni wręczyć zapłatę, powie­
działem nieśmiało: „Dziękuję za

terze mego towarzysza, która mieś 
ciła się w drewnianym baraczku na 
poddaszu. Zaraz nazajutrz rozpo- 

pieniądze, ale jeśli pan może‘ zro- częliśmy wędrówkę za pracą. Żło­
bić mi oewną przysługę..." — zaczą żyłem podanie do prawie wszystcną przysługę..." — zaczą . 
lem jąkając się. Powiedziałem! kich istniejących 
.wreszcie o co mi chodzi.

„Hm, a pieniądze rodzice mają?
Trzeba na czesne, książki, utrzyma 
nie w mieście... Do gimnazjum nie 
ma mowy. Tam uczą się tylko rizle 
ci bogatych rodziców". — Ale, zo 
baczywszy łzy w moich oczach do­
dał: „Najwyżej do seminarium 
nauczycielskiego w Łomży, tam 
może udało by mi. się ciebie wsa­
dzić“.

Zostawił adres i kazał przyje­
chać.

W domu ojciec i matka długo de 
batowali nad tym wydarzeniem.

— Wszystko to ładnie — mówił 
ojciec — nawet gdvby cię przyjęli, 
to skąd weźmiemy na to wszystko 
pieniądze, przecież wiesz jaka u 
nas bieda.

— Sam będę sobie radził — po­
wiedziałem twardo — a jak skoń­
czę i dostanę posadę nauczyciela, 
będę wam pomagał.

Gdybym wtedv przypuszczał, żc 
do tego jeszcze taka daleka dro 
ga„

Profesor dotrzyma! stówa. Egza­
min wstępny zdałem z celującym

prawie
w Gdyni urzę­

dów, W pierwszym rzędzie do In­
spektoratu Szkolnego. Wszędzie od 
powiedź odmowna. W Urzędzie 
Celnym, gdzie .zglosjlem się osobiś 
cie, wywołałem huftę śmiechu.

— Ha. ha, ha — śmiał się ru­
basznie gruby naczelnik — worek 
się rozpruł z tym: inteligentami. 
Pracy nie ma, nadprodukcja inte­
ligencji, a ten jeszcze z chłopów, 
ha, ha, ha.

Wyszedłem z zaciśniętymi pięś 
darni, diżąc z oburzenia.

Tymczasem mój towarzysz zazna 
jomił się z robotnikami kolejowy­
mi odcinka drogowego w Gdyni, 

pewnym czasie przyjęto' nasPo

ktoś dawniej powiedział, że tak jącego tę wiadzę za pośrednictwem 
szybko i tak radykalnie może się swych przedstawicieli w Sejmie i 

. .. . . . .  ■ • ; radach narodowych,zmienić czy]es życie — nie uwie- . 3 \. . .  I ¿likwidowanie ekonomicznego, a
rzyłbym. A jednak... I zatem i politycznego panowania zni

Władza ludowa naprowadziła no;komej mniejszości nad przytłacza- 
we porządki. Wypędziła prócz •;-iC;-1 większością, utrwalenie klaso- 

" . . , .jwego panowania więks/.oscl, t], ludu
tych, ktor/y przez długie lata pa*tlpracuj, cegó miast j \ , si , ap^vni!y
wili się nad robotnikiem, chłopem (nam prawdziwą wolność, stworzyły 
i nad pracującym inteligentem, któ w naszym kraju warunki dla rze­

czywistej a nie formalnej demo 
kracji.

Nowa Konstytucja będzie nie tyl­
ko demokratyczna w najszerszym 
tego stówa znaczeniu. Projekt jej 
cechuje duch prawdziwego humaniz­
mu socjalistycznego. Polska Rzecz­

ny czytiii niepotrzebnymi z uwagi 
na rzekomą „nadprodukcję".

Ten svstem wykoszlawil i moje 
życie. Kosztem wyrzeczeń i ofiar 
zdobyłem zawód nauczyciela, ale nie 
wykonywałem go ani jednego dnia. 
Kapitalizm sprawił, że życie rzuca­
ło mną jak pionkiem zbędnym... 
niepotrzebnym.

I oto dziś. kiedy Polska Ludowa 
otworzyła przede mną K wszystkie 
drogi okazało się; że oderwałem się 
od mego pierwszego zawodu. Wró­
cić do niego byłoby mi teraz za 
ciężko... zestarzałem się. Przywyk­
łem do pracy w kolejnictwie i ta 
praca daje mi zadowolenie.

pospolita Ludowa zapewnia swym, 
obywatelom prawa, o jakich nie ino-1 
gil oni, nawet marzyć w czasach 
rządów sanacyjnych.

Projekt naszej Konstytucji w od- 
tóżnieniu od konstytucji państw bur 
żuazyjnych, nie ma fikcyjnego, de­
klaratywnego charakteru; Nie jest 
on programem na przyszłość, który 
nigdy nie miałby być zrealizowany. 
Istotną cechą projektu naszej Kon­
stytucji jest absolutna zgodność 
między jego treścią a rzeczywis­
tością. Nie zawiera on obietnic na 
przyszłość, lecz utrvvala i sankcjo­
nuje rzeczywiste zdobycze ludu pra­
cującego, realne osiągnięcia narodu 
budującego ustrój socjalistyczny,

Projekt naszej Konstytucji od­
zwierciedla także wielkie przemiany 
jakie zachodzą w świadomości pol­
skiej inteligencji i ludzi nauki.

Hutnicy śląscy docenili sprawę
ale nie docenia jej kierownictwo warsztatów PKP

n a  Zawiślu

Zaraz po wyzwoleniu wr.az z to- . . .
warzyszami pracy organizowałem ne zmleJszen,e s|ę tempa zatadun

W sierpniu ub. roku w porcie 
gdańskim na dźwigu mostowym 
Nr 1 w Basenie Górniczym pękł 
wal tzw. królewski. Awaria na 
dźwigu nr 1 spowodowała znacz-

odcinek kolejowy Gdańsk — Gdy 
nia, potem zostałem- kierownikiem 
referatu rachunkowego w warszta­
tach elektrotechnicznych w Gdyni.

Obecnie pracuję w DOKP. W 
roku 1950 wydelegowano mnie na! warsztatom
4-miesięczhy centralny kurs księgo­
wych. Pogłębiłem swą wiedzę i 
wróciłem do pracy' już jako wykwa 
lifikowany księgowy. Otrzymałem 
awans i podwyżkę. Nie lękam się

ków.
Aby jednak nie dopuścić do ca! 

ko itego unieruchomienia dźwigu, 
kierownictwo ZPGG zleciło swoim 

wykonanie prowizo­
rycznego zabezpieczenia, które po 
zwoliioby dźwigowi choć w wol­
niejszym niż dotychczas tempie 
wykonywać dalszą pracę.

Album
Stoczni G 1aisk;ej
na wystawie dokumentów o likwidacji

an alfab ety zm u
W Klubie Międzynarodowej Książ 

ki i Prasy w Warszawie otwartą 
jest od pewnego czasu wystawa do­
kumentów. mówiących o likwida 
cji analfabetyzmu w naszym kra 
¡u. Zgromadzono na niej estetyce 
nie wykonane wykresy, zdjęcia, ais 
sze, slogany, albumy i meldunki ? 
różnych miejscowości kraju.

Jedno z czołowych miejsc wśró- 
eksponatów zajmuje album Stocz 
ni Gdańskiej.

A. STF.MPKOWSKIkoresDOndent
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Jednocześnie zamówiono w jed­
nej z hut na Śląsku nowy wal. 
Robotnicy buty doceniając waż­
ność zamówienia, chociaż robo­
ta ta nie byia objęta ich planem, 
wykonali ją w terminie.

.Kierownictwo ZPGG oddało o- 
trzymany ze Śląska wal do obrób 
ki warsztatom PKP na Zawiślu, 
gdzie pomimo licznych interwen­
cji ze strony głównego mechani­
ka i naczelnego inżyniera leży on 
lam już od pól roku.

Dlaczego kierownictwo warszta­
tów PKP na Zawiślu zwleka z od 
daniem obrobionego walu, którego 
brak utrudnia pracę w porcie?

I CZESŁAW ‘MAREK
korespondent

Dlaczego samochodami
a n ie  k o l s j ą ?

Drzewo konieczne do wędzenia 
ryby sprowadza się do Zakładów 
Rybnych Nr 3 w Gdyni z odległego 
o kilkadziesiąt kilometrów Strzebie- 
lina. Aby uniknąć zbyt wysokich 
kosztów przewozu drzewa, korzysta 
no z transportu kolejowego. Obecnie 
jednak oddział zaopatrzenia Cen­
trali Rybnej w Gdyni zaniedbał 
sprawy dowożenia drzewa koleją i 
dlatego Zakłady Rybne Nr 3 zmu­
szone są wysyłać po nie samocho­
dy. ' •

Koszty transportu drzewa samo­
chodami w porównaniu z transpor­
tem kolejowym są o wiele większe. 
Zaktad więc ponosi niepotrzebne 
straty.

Dyrekcja Centrali Rybnej powin­
na zainteresować się tą sprawą. Po 
co używać do transportu samocho­
dów, gdy można załatwić to koleją?

G. PIETRZAK
korespondent

Gdy czytam ten projekt, a zwiasz
za artykuły określające pozycję 

naukowców w Polsce Ludowej, mu­
szę myśleć także o sobie.

Droga, którą przebyłem od stano­
wiska pozbawionego pomocy rzą­
du burżuazyjnego inżyniera, do 
wyróżnionego nagrodą państwową
— służącego narodowi a nie wąs­
kim interesom klas posiadających
— naukowca, wyraża ogrom prze­
mian, jakie dokonały się w dzie­
dzinie prac badawczych i sytuacji 
ludzi nauki w Polsce.

Nie tylko troska władzy indowej 
o rozwój nauki jest znamieniem no­
wego w życiu jej pracowników. Co­
raz bardziej pogłębia się nasza 
więź z masami rośnie w nas świa­
domość, że od tego, w jakim stop­
niu prace badawcze odpowiadać hę* 
dą kierunkowi rozwojowemu społe­
czeństwa, zamówieniu społecznemu-,
— zależy ich postępowość, ich przy­
datność i znaczenie.

Podobnie, jak wielu innych kole­
gów i ja  w warunkach,’gdy służymy 
narodowi, przyjąłem jako wytyczną 
działania zbliżanie nauki do placu 
budowy.

W Polsce Ludowej otworzyły się 
przed naukowcami nie tylko rozle­
gle' perspektywy rozwoju. Nasze o- 
siągnięcia naukowe uzyskały — co 
jest niezmiernie ważne — ogromną 
skalę sprawdzalności, dzięki bliskie­
mu współdziałaniu z racjonalizato­
rami i nowatorami produkcji.

Postanowienia projektu Konstytu­
cji utrwalają historyczny przełom 
również w dziedzinie nauki.

Nauka może rozwijać się tylko 
w warunkach pokoju. A jedną z 
właściwości pierwszej w dziejach 
Polski prawdziwie demokratycznej 
Konstytucji będzie to, iż stanie się 
ona jednocześnie Konstytucją poko­
ju. Projekt jej wyraźnie określa, że 
naród polski i wszystkie organy 
władzy powinny się nią kierować, 
m in. w celu:

„zacieśniania przyjaźni i współ­
pracy między narodami, opartych 
na sojuszu i bratersiwie, które łączą 
dziś Naród Polski z miłującymi po­
kój narodami świata w dążeniu do 
wspólnego celu: uniemożliwienia a- 
gresji i utrwalenia pokoju świato­
wego",

Projekt naszej Konstytucji wyklu­
cza całkowicie podjęcie przez nas 
wojny napastniczej, jako niezgodnej 
z duchem państwa rządzonego przez 
lud. Artykuł 28 projektu nowej Kon 
stytucji stwierdza, że' postanowienie 
o stanie wojny może być powzięte 
wyłącznie w razie dokonania zbroj- 
negó napadu na Polską Rzeczpospo- 
litę Ludową, albo w razie wynika­
jącej z umów międzypaństwowych 
konieczności wspólnej obrony prze­
ciwko agresji.

Czy może być silniejszy argument 
przeciwko zakłamanej imperialis­
tycznej propagandzie, która usiłuje
usprawiedliwić wobec własnych na­
rodów przygotowania wojenne rze­
komym niebezpieczeństwem agresji 
ze sirony ZSRR i państw rf«”1* 1- ' ! -  
cji ludowei*
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w akcji oszczędzania prądu
ł t  o k r e s i e  ß e s ie n n o  - z -i* n e w y * n

DOKP przygotowuje nowy rozkład jazdy
p o c i ą g ó w  e l e k t r y c z n y c h

Dotychczasowy rozkład jazdy po> Poimędity  ̂ «odziiu-' 8 a i j
Ciągów na uruchomionej w styczniu! 24 podrozm będą niogh ef  ZiI
kolei elektrycznej na trasie Gdańsk U Nowego Portu do Sopotu ! od“ . « . .....a —__ii..». ». », «■. _ txr«n/vrr>i.£i, r

Zarządzenie przewodniczącego 
’’KPG z dnia 3 fipca I95i e. o  li* 
^itowaniu energii elektrycznej w 
'•'kresie jesienno-zimowym stałp się 
"a Wybrzeżu sygnałem do reorga 
'dzacji pracy w wielkich zakładach 
tfzemysiowych, tak, aby w godzi 
pach tzw. "szczytowych pracowało 
lak najmniej maszyn, pochłaniają- 
cyęh duże ilości pfądu Akcja ta 
'-‘bjęia również przemysł drobny, 
j'rżędy i instytucje oraz pozosta­
łych odbiorców prądu. Przemysł 
tfobny i instytucje otrzymały pew

*  o k ,« o „ .  »m il, « » S »  N p .' » « * '
trycznej, a mieszkańcy zostali we 
zwani do ograniczenia zużycia prą 
du w godzinach szczytowego na­
silenia przez ntówłączanie grzejni 
ków„ kuchenek elektrycznych i in­
nych urządzeń.

'Aby zarządzenie mogło być naię
życie" zrealizowane, konieczna by- ...----- * -. r
ła szeroka akcja uświadamiająca i zmobilizowała ją do oszczędzania 
wśród załóg wszystkich zakładów j enefglł w godzinach szczytowych 
pracy Mobiliżacja pracujących za* W wyniku starań ; 'ogi osi

wp. lariaK iu w \m j u i  r * — *-*z~— : 7
miast po otrzymaniu limitu złożył zultaty, Ogołern biorąc od wrzes 
wniosek o podwyższenie go przy- nia ub. roku do chwili obecnej w 
najmniej o 40 proc. Kierownictwo woj. gdańskim obniżono zuzycie 
tartaku uczyniło to beż uprzednie- j energii w godzinach szczytowych 
go porozumienia się z załogą. O t-je  10 pfóc., w porównaniu r. norma! 
ganizacja partyjna tartaku uznała litym zapotrzebowaniem, 
ten wniosek za niesłuszny, żorgaj Realizacja zarządzenia rządu przy 
nizowała naradę wytwórczą załogi niosła olbrzymią korzyść samym mie

wrotnie bez. potrzeby przesiadania 
się. Trasa ta będzie obsługiwana 
dwuwagOtiQWVmi pociągami, kto 

.Gdańsku będzie

jęły "się przede. Wszystkim organ! 
zaćje partyjne, które przeprowadzi­
ły odpowiednią propagandę i stale 
kontrolowały przebieg1 walki o prąd. 

i Przodujące miejsce w akcji żaję 
j ła Gdańska 'fabryka Opak 
I Blaszanych, W okresie od września 
iub. roku do lutego br. zużycie e- 
nergii elektrycznej w godzinach 
szczytowych w „Blaszane©“ obni* 

-vuzie się u im iy iic  męw,.!N, .... -żono o 50 proc. w porównaniu ż 
5ród artystom - plastykom, przyzna j okfetHttru' kiedy nie było ono reguło 
łyd, na wystawie, którą urządzo-i Wvniki te osiatmieto orzeż

W r ę c z e n i e  n a g r ó d
Artystom -  p l a s t y k o m

W niedzielę w klubie i PPR we 
yfzeszczu, przy ul. Sobótki 15. od­
będzie się uroczyste wręczenie na

tę 10‘procentoWa obniżkę zużycia 
prądu.

Podobnie przedstawia się spra­
wa w- Zakładach Tłuszczowych im. 
gen. Wróblewskiego w _ Gdańsku,

—. Sopot wykazywał szereg bra 
ków. Tak np, dojeżdżający do pra- 

icy w Gdańsku na godzinę 8 tniesz. „ . . .  
kańcy Sopotu przybywali na dwo-itych postój 
rzec "gdański tuż przed tą godziną | trwał / minuty 
i w wypadku najmniejszego opóż- j}0  ścisłego orzcstrzegaiua róż­
nienia się pociąga, spóźniali się «°¡ kládów jazdy powinni przyczynić 
pfacy, ■ się i pasażerowie,* którzy dotąd

W związku z ‘yin Dyrekcja- OKP ;• zbyt powolnie wsiadają- i  wysiads- 
w Gdańsku .przystąpiła do opracu* ją % pociągów elektrycznych. Szyb- 
wania nowego rozkładu jazdy, kto-i sje  wsiadanie '• wysiadanie Pra- 
ry wejdzie w życie w końcu bftt. zajmowanie miejsc w głębi wago-

...w .« __________ j ------  Przewiduje on m. łn, zwiększenie nUi spowoduje zmniejszenie czasu
śzkańcom miast. Dzięki niemu bo-i częstotliwości .pociągów w godżi* postojów Dociągów na stacjach, 
wiem w ostatnich tygodniach .n iejnach największego nasilenia ruchu.- • . _in ísra’t’TrtHCA. ,1 --V,l r Ki iićsiy í\6"k tCfí Í1 f\ł1.łRano do godz. S oraz po południu 

w godzinach t5 -*- 16, pociągi_ etek K M  m m * " 'm a  4  & M * *  
tryczne będą kursowały ca 15 mi- > ^ ̂ M M  W E - M  ® “  ® 
nut. Poza tymi godzinami pociągi,nut. ro z a  lyin« kuuzuioum í j . í . i , . .
składające się z dwóch wagonów, U fU C h O H U f W  W Ö a n S K U

mîriïif

l«i wyróżniono liczne prace żarów-j nież poszczycić się orowary wuj. \m liróbnlżv ć 'w W r »ńergtt w grud 
¡>o zawodowych artystów - Piasty-1 gdańskiego, które, wyłączając kom roaf styczni u o 10 proc u w tu- 

jak ł amatorów, zrzeszonych presofy I różne urządzenia tecb- ™ st^ n*u 0 w ieb ftdnak xa- 
w ogniskach plastycznych , j nieżne w godzinach • » y to w y ch .U ^  o p ° ? kowo

Początek uroczystości o godn-nie; zmniejszyły lż y c ie p rą d u  p° b" L  t0 zarządzenie. Zastosowano' w sto 
*  8 i £ *  W y r l i  S S s S  S a isu n k n  do nich przewidziane =---------- — ------------ nrzw. przerzucenie pracy 4 j dżemem kary, wynoszące cztero

t\lowy i?n̂ k6w n< r,oem* zfnian* ^

trzeb® było stosować przymuso 
Wych wyłączeń prądu w poszcze­
gólnych dzielnicach.

Obowiązujące zarządzenia o  o- 
Szczedzaniu energii elektrycznej —r -

r r ------- - . . ,  muszą być nadal jak najskrupulat będą kursowały co 40 minut. iU„ i ^ r t U « x
Opakowań {Których kierownictwo również j niej Przestrzegane zarówno w za-; DOKP przedłuża poza tym czas K t O O f « l O n U l B  

• ' ’żądało podwyższenia limitu, wysu*, kładach pracy" jak ł w .mieszka- i kursowania pociągów. Ostatnie
wająć argument, że inaczej me bę 8iacb pfywatnyck ' będą odchodziły z Sopotu i Gdań-
dzie wykonany plan roczny O ka; (d) I ska o godz. 0.30,
zało ślę jednak, że w zakładzie!.............................. ................—----------------------- ------------- -------- ------------------

S l f i E H i ś - O t w a r c i e  now ej hali prońukcy?nej
*  ” rt’Ą  S r S S S f b J f t ó : *  Zakładach Napraw Samochodowych w Elblągu

, energii o 10 procent, j 
. przemysł, według tafzą* i 
przewodniczącego PKPG

Dnia 13 bm. w Dolnym Gdań 
sku przy ul. Toruńskiej zostało o-.
twarte w nowo odbudowanym bu­
dynku laboratorium chemiczno - 
bakteriologiczne ..Bacutilu*'.

Jest to trzecie laboratorium w 
kraju prowadzone przez „Bacj-

_  obniżki żużyćla prądu.
" i l o d s i y c h p i e l ę g n i a r e k  J * ™

jsze kary musiały płacić Instytucje 
i urzędy, których kierownictwo nie

W Elbląskich Zakładach Napraw i wezwał załogę do jeszcze bardziej j tli“. Nrowa placówka posiada wy 
Samochodowych odbyło sie ostat-1 wzmożonej pracy i otoczenia socją Zgodny lokal, przystosowany dc 
nio przekazanie dc użytku nowejj noweł j prać laboratoryjnych. Została ona
hall produkcyjnej. W uroczystości - " ' W (jOKUCIEWSKI i «opatrzona <r najnowoczeżnlej-
tej wzięli udział minister Transporj korespondent ; szy sprzęt.
tu Drogowego ł Lotniczego toW.j — •*------——
Burgin oraz dyrektor naczelny 
Centralnego Zarządu Sprzętu S i 
móchodowego tow Gdułewskl 

Uroczystość otworzył dyrekto
Leniwa w ag a ...

1 ¡ty się; — ---------— . •
Zarząd Okręgowy PCK urućha- która W okresie letnim odremohto 

Ptta w Elblągu z dniem i marca
r̂- trzeci z kolei 6-miesiecxnv kurs 

Młodszych pielęgniare.k. Jego stu

Wtła generator ł w godzinach j płaciły one w "pierwszy» 
S y to w y c h  korzystała r własnej I dziesięciokrotną tafvfç. » « dru-

i urzędy których k iero ^ icw o  j jacówk| elbląskiej tow. Runiewicz, i 
zastosowało w  do - ¿ * * N a k re ś lił  on ofiarność I entuz-
czedzania energii elektrycznej. z,a . . . .— , ...... .. i» n .,

SZCZVlOWvCn Ruiijrsimo « J , . • nn
energii elektrycznej, Roszarnia Lnu gtm — -.O-krotną. ,.

lęborku S Fabryka Wyrobów Mej Mieszkańcy miast oka ■
talowych w Elbląg«,

Były jednak ! takie zakłady pra 
cy, których kierownictwa początku 
wo file zrozumiały należycie zna­
czenia akcji oszczędzania prądu,

rhaczki, poza bezpłatna nauką, o- 
^ym aią również całkowicie bez- 
Dlatnię mieszkanie w internacie I 
otrzymanie.

Na kurs przyjmowane są katidy* 
datki w wieku od 16 I pół do 35 łat.
Podania należy przesyłać wraz *  
życiorysem i świadectwem ukończę 
bia 7 klas szkoły podstawowej, pod?
«dresem •— Ośrodek Szkoleni:! Młod
s*ych Pielęgniarek PCK w Elbłą-iw uuyiu puw.euun.«. tućji, xalCŁ
Stu, ul. Żeromskiego 22 'cy  że ustalone został-« osobne ani. nych Sj,tuk>

dość zdyscyplinowani. Świadczy 0 
tvm fakt, że na 2.150 przeprowa­
dzonych w tfójmieście kontroli wy
kryto tyłko 42 wypadki nadmierne 
go zużycia prądu 

Wysiłek załóg wielkich rakła-

Waga dziesiętna znaidujuca się j na Westerplatte nową wagę, *  a- 
« magazynie ZPGG na Wester- | sr.kodzoną oddać do ¿ K o n d r a t

korespondentjazm załogi, która I p|BWc.' jest lak zaniedbana, że. nie;
trudu ï czasu dla terminowego za- n
kończenia robót. Dzięki'temu za-¡reaguje nawet przy postawieniu j 
kład uzyskał lepsze warunki pracy j na niej kilogramowego odważni- j 
S możliwość przyspieszenia reallza ka Dopiero popchnięcie ręką po»!
Cji planu P«d«hcyjnegO . , Al,dllji. ie, odchylenie Jasne, że,

Przodownik pracy on ¿ietin»Ki-, ; , , . . . \
-przemawiała« w Imieniu załogi zło ¡ważenie na .takiej wadze |est nie-, rnAltt, K r
: żył meldunek o wykonaniu wszyst j dokładne i z tego powodu powsta 
kiA zobowląźań podjętych o > a uc/; |a aj^0 iiadwvtk;
Cienia 10 rocznicy powstania Poi 

nfozei

T~,efdni

Wydawanie tonów miasnn-lłnszczowycti w Gdyni

16 Urn. godz. 1» — „Śluby panień- 
/ skie", 17 bm. --  godz. 12 — Koncert 

| filharmonii Bałtyckiej, godz. 19 —
sklej" Partii Robotniczej. ! Kierownictwo Centralnych na- w g d i m -

Minister Burgin, wskażując *'*; gazynów ZPGG w Nowym Ptircie; m,Bg o d Ł ^ o --  Koncert Fiihar- 
wielkie zadania transportu- w toku; BOWinno . dostarczyć magazynowi ; tnonti Bałtyckiej, ir bm. go«».
reałfzncii zadań Plan« 6*Ietmego, r  '  1.9,3« -- ..Konksrenci”.realizacji *  » ea tu  k a m er a ln y  w  so po c ie  —

i £ £ | «  ¿ s jP o w ia t  kwidzyński specjalizujs się wuprawie warzyw
kwidzyńskiego! opatrywać ludność ..... '

16 bm, o Ił — „Mąż i żon»“.
o goto.' 19.30.......Eugenia Grandet";
n  bm. o godz. 1« ~  „Eugenia Gran 
det” ffotf*. 19,3« — „Mai i aona**.

Iiiż 25 bm. będziemy mogli nabywać
t t b o n & m & n i y  U *

Wszystkie kina Wybrzeża rozpo-, 
rzęły już przygotowania do \vvda-

? n o ta tn ik c  tr o lm ia s ta

Opóźnieni w czasie
W ram ach  przygotow ań  lud- 

ao.fci do a k c j i  w ydaw an ia  do-  
'«odóu- osobistych  m ieszkań com  
^ ójm iasta  p otrzebn e sq: d oku m en ­
ty, m. in. m etry k i urodzenia.

Nie zaw sze je d n a k  m o im i otrzy  
n ać  z m iejsca  u rodzen ia  ich  o  dp i 
-ty. w  tych  w y p ad kach  z po- 
n ocą  przychodzą  sądy. k tó re  od, 
■tearzają św iadectw a o  d ac ie  i 
m iejscow ości Urodzenia na p od sta ­
wie zeznań  św iadków ,.

W S op ocie  n ie  je s t  to jed n a k  ta 
twa spraw ą. W prawdzie. S ąd  Po­
niatowy załatwia tego rodzaju  
‘‘Prawy, ale czyni to w  tem p ie  
rtoolwionym. Z eznania św iadków  
w ysyła do  C en traln ego U rzędu  
Sta nu C yw ilnego  w Łodzi, c e lem  
'Wystawienia m etry k , d op iero  po  
“P ływ ie- Pól roku. T a k  np. do-  
oiero  w  p aźd z lem  ' % ja k  ośw iad -  
ły l s ek re ta rz  sądu. w ysy łano a k  

>a 1  marca, *  obecnie w y sy ła ją  
* lipco.

Dobrze byłoby, gdyby pracoto  
aicy sadu w S opocie  n ie  zapom i­
nali, t e  na metryki c z ek a ją  tyw i 
ludzie.

Wydawanie bonów trwać będzie 
do dnia 23 bm, dle zakładów pra­
cy oraz do 22 bm. dla osób pobie­
rających bony indywidualnie,

Rejestracja bonoW w sklepach 
mięsnych i spożywczych odbywać 
ślę będzie, do dnia 25 lutego włącz­
nie.

innych miast :Na terenie pow -------- -—  . . . .
przystąpiono ostatnio do tworzenia; W yorzeża rejonu warzywno-owocowego. Zgod; W związku z tym plan kosili ak-; 
nie z założeniami Prezydium PRNi tacjl warzyw dla delegatury CO) 
i Centrali Ogrodniczej pokrywać; zwiększono w porównaniu z rokiem

Kina
G0 A S8K

m»' on zapotrzebowanie na suro-j ubiegłym o 100 proc, a sądowni-j”Bafka‘«' we W r»*2czu 
wiec tamtejszej przetwórni owoco-jetwo otoczono specjalną opieką,; strzał“, goto 14, 16, 18 i S0.

wania miesięcznych kart abona
meńtowftb dla pracujących. — ——--------- -------------------" ’

Koszt ich zależny będzie od no&\ a *m m Ę iŚ M lC 4 M : f » O f t t M B Ą f ł t t  
ci biletów, pomnożonej prze-z c e n ę --------- Ł——------------- ---- ---- *

Ostatni wy

wowarzvwnej -  ..Mazury" oraz zaj Właścicielom sadów
; mechanicznych opryskiwaczy wraz , 1UU“  -*, .„„V.......— . i chodaie". goto 14, 16, 1* 1 20.
S i potrzebnymi chemikaliami. ¡„Msirnaiw* w Nowym Porwę —

biletu ulgowego dla danej katego 
Hi kina. Karty abonamentowe, skła 
dające aję % kartonowej okładki i 
umieszczonych w niej biletów, za­
wierać będą instrukcje, informują­
ce posiadaczy o sposobie korzysta­
nia z abonamentu.

Najmniej można będzie wykupić 
w abonamencie 4 .bilety. Posiada­
cze abonamentów będą mogli cho­
dzić do kina tła Odpowiadające im 
seanse W ustaionych przez siebie

Książka zażaleń 
w  „ B a r z e  S t o c z n i o w c a “  

dostępna dla g o ś c i

W felietonie pt.: „Może GZG wy­
jaśni“ z dnia 23. I. wskazywaliśmy 
na niewłaściwy stosunek kelnerów 

Baru Stoczniowego” do konsumen

kę, którego niektóre pomysły cze­
kają od 2 łat na rozpatrzenie.

Centralny Zarząd Rybołówstwa 
Morskiego stwierdza, że krytyka ko 
respondenta była słuszna. Zaniedba 
ni a w tej dziedzinie wynikły * po* 
wodu zdekompletowania składu ko­
mórki postępu techniki w CZRM. 
Wskutek tego sprawy, nadsyłane 
do rozpatrzenia, były długo nieza

-------------- . „ latwiane. Obecnie powołano cen­
tów. Kelnerzy baru odmawia!, po* komisję wynalazczości. Po*
__ .tlL.. ......1 „ ̂  i I - f f. A tri rł t-c *1 • 1 W. Tli..nadto wydania książki zażaleń. j mysłv ob. Piontki zostaną rozpa 

r ._ ._  .. . . .  Dyrekcja GZG stwierdza w twląz' trzone w najbliższych dniach,
dniach. We wszystkich kinach wy-; ku % tym, że pracowników Romana p o z a  ty iW  W  W y illK U  

znaczone zostaną specjalne •<»?- S £  i ą r Ł i o n f ? o j  n a S Z y C h  i n t e r w e n c j i ;

kelnerów. I |)arze mlecznym w Kartuzach nadał

C e n tr a ln a  k o m is ja  w y - j  nleP°f* ądki“ ^  d̂ i3 ® n  ) -

które zajmą się rozprowadzaniem 
abonamentów ( stemplowaniem bi­
letów abonamentowych poz* kolej­
nością.

Sprzedaż abonamentów rozpocz-

Kontraktżcja przebiega uomyśi*! „wędrówM - « W .  «**■  «■ 
nie. Je j plan mimo dość wczesnej; Mp0l0ł,tŁ.. m ouwie i
nory wykottafio już w 50 proc. w j nou. „życie ludzkie w twoim t*- 
pierwszym rzędzie kontraktuje sit. ku”, goto u , i«, w  s »■ 
szpinak, pomidory, ogót-d łrcinser I 0 rybaku % ryb-
wowe, wczesne ziemniaki, a następi ce„. ^  14.S0. 16j 0j 1#.s» j 
nie cebule, kapustę, marchew,-pre-j^arsaaw**4 — ..Błysk pis«d iwltem'', 
traszkę seler i porę, Chłopi. podpł*| «oda. i*. Mf- lt  i 20. 
sujący umowy o t fz 4 u ją  g w a r a n to - j^ P « ^ ; ~  W ,  «oto it. 
wane nasiona, nawozy sztuczne, rti»romieA“ w Chylońil ~~ „Donieccy 
ofaz zaliczki w gotówce na należy»| górnicy“, godz, 15, i t . i  » .
te przygotowanie Upraw. C e le m  j „Neptun--^ O r ł o w i e .Szalony to. 
ułatwienia chłopom odbioru nasłonj 1 ’ ®0“*' '
zaopatrzono w nie wszVStk!® tere-jwBłItJ,k„ „ ..Antonl , Antonina-, 
.nowe punkty skupu Ca ) ; god*i. 14. u  i* i 20

Równocześnie z planem kontrak.'•••*“ ” ~  "*««*• ' «• «•
| tacji opracowano plan rejonizacji 
¡upraw warzywniczych, biorąc podj / i
uwagę nie tylko warunki glebowe,; *  
ale i to, aby uprawy znajdowały! 
się w pobliżu stacji kolejowych S1 
utworzonych już punktów skupu. |.h«k ; r vm hozgi.oSn i g d a ń sk ie j

nie się w dniu 25 bm. rt3i<3ZCZQ SCi p O W S i a i i l  j Dyżurnemu Biura Napraw Dyrek
Celem zainteresowania spoieczeń D r r v  f Z R M  j cji Poczt i Telekomunikacji w Gdań

» wartościowymi fi! HIA jf x‘* -n ‘ is |{Ui który nie usunął uszkodzenia
stwa szczeg e - j Korespondent Józef Budzisz pisali aparatu telefonicznego, udzielono
mami, kierownictwa kin mają w dnju vlg L> w notatce p. f . „Niej nagany <„2ołwie tempo * dnia

lekceważyć wniosków racjonalizator i 17, L), ^
skich“, o niedostatecznej trosce kie-i *  *
rownictwa i rady zakładowej „Ar-j DOKP zarządziła wzmocnienie 

'ki“ o ro zw ó j ruchu racjonalizator-¡składu pociągów Nr 66030 — 66031 
skiego, podając jako przykład prze1,

ganlzoWać seanse dyskusyjne, przy 
najmniej po dwa w miesiącu. 
Seanse te, w miarę możliwości, bę 
dą połączone z występami miejsco­
wych zespołów świetlicowych.

Rad io
na sobotę, M. lutego 1932 r .

8,06 Gdańsk wita słuchaczy — 
lok. s,0l — Sygnał czasu. S,0S —

, W la u. porań. 3,10 —• Koncert. 5,53 —  
| Stan pogody, 3,35 — Pieśń masowa-

Szybka dostawa towaru do punktu 
skupu S szybki transport usprawnią 
przerzuty zakupionych warzyw .do 
celu przeznaczenia, zapobiegną nisz 
ćzeniu się towaru, !» » “ poeoay. »a» -

Z OWOCÓW CO kontraktuje w bifc-; 8tyksi, 6flg _  Komunikat rrilM dla ry- 
żacym roku tylko porzeczki. Prze- j Paków .... lok. 0,19 — Program dnia 
widziane one są na użytek prze­
twórni „Maztify” Niezależnie od 
tego jednak, CO skupować będzie 
również wszelkiego gatunku jabłka, 
gr oszki, śliwki i inne owoce w każ

(n ). ! dującego racjonalizatora ob. Piont-

m i e j s k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  w o d o c ią g ó w  j Pracownicy poszukiwani 
I KANALIZACJI w  G D A Ń S K U

powiadamia instytucje, zakłady i mieszkańców 
DOLNEGO MIASTA ł SIEDLEC, że w dniu ł8. 
11. 1852 r, nastąpi obniżenie ciśnienia na sieci 
wodociągowej w czasie od godzny 7 rano do 24 
w nocy, wskutek prac przy podłączeniu nowych 
studzien do stacji pomp. , ,
Uprasza się instytucje, oraz mieszkańców, by do­
pomogli przedsiębiorstwu w. wyżej wymienionym 
terenie w wykonaniu tej pracy przez ograniczenie 
zużyci* wody do koniecznych potrzeb. 
Równocześnie przypomina się, by krany czerpalne 
w czasie nieobecności mieszkańców były zamknię­
te co uchroni mieszkania przed zalaniem, w wy­
padku uruchomienia pomp

DYREKCJA
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

WODOCTĄGOW j KANALIZACJE
L-Bfe-K_______  w O d « B a k a __________

Mechanik* - szofera na wyciągarkę Dlesel-2 cy! 
zatrudnimy zaraz. Warunki płacy dobre. Zgłoszenia 
Państwowa Centrala Drzewna, Gdynia, ni, Święto­

jańska 44,

lok, 6.17 — uwaga PGR — tok. «-3« — 
Dziennik poranny. 6,3« — Muzyka lu­
dów», 7 »  — Kalendarz rad. 7,53 — 
Wiad. porań. 9,W — Radiowy kurs iC' 
iosyjsk. 8,3# — przerwa, 11.40 — Ko­
munikaty miejscowe — lok. 11,46 — 
Głos mają kobiety. 11,37 — Sygnat 
czasu. 12,04 — Dziennik południowysmoui pociągow a  oouoo -  uu ^ . ^  |lóSd „  . . . . .  __________

Lębork —- Kartuzy o jeden wagon s _  yrkiestry n^te, 12,33 — A«d.
osobowy („Trzy wagony to stanów Dia lepszego przebiegu kontraK- dla wsl 12 4r, _  ,.Na swojską nuto 
czo za mało“ z dnia 14. 1 ).  tacji warzyw I roztoczenia op iek i¡« .i*^  Komumk*^PiHŁ^dM^bakóv

*  *  *  „ ... ¡nad sadami, CO wyznaczyła w po-i u * , l i ,» ' — Program dnia. 13,30 —

2 S S 5  f t g S r J S s  w S U *  K r t t o « .  • p— i s r s s i - s s f f i ;

,30

twóraoścl TusTua" otrzymał' lokal; 'ecie kwidzyńskim 6 pełnomocni-j—  i - ' - ^ ' ^ k o h e e r t  chóru! 
przv ul Garbarv w Gdańsku najków. Organizują on! zebrania R ro -j- auo.
punkt usług domowych, który zo- madzkie. zapoznając chłopów % ce-iprag. uter. 13,30 — Aud. dla dziec-

™  °W Hub, T f ? v T K i e d T w  S 131" '  1 »'ontraMaciI, • | ^  Œ n Î S f  -  tokny w dniu 15. i\ ._ („Kieay w_\J4a“_ ip-dnocr.eśnle udzieiai* fachowychL#,« _  uczniowie s studenci szkół m.>
' , ,  . ,, #W* I zyeżnyeh Wybrzeża — lok. 16,40 —
porad I InstrUKCfL „Na scenach i  estradach Wybrzeża

Pracownicy! technicy konstruktorzy, technicy me­
chanicy c praktyką warsztatową, mistrzowie war­
sztatowi, tokarze s praktyką I tokarze przyuczeni, 
frezerzy, szlifierzy poszukiwani od zaraz. Warunki
płaćy i pracy wg obowiązującej siatki płac dia pra­
cowników Technicznej Obsługi Rolnictwa P. P- 

w Polsce. Zgłoszenia OTO*lmX M«fow«fi ¿ 0  TOR 

TsaaWo Dslał Kadr* M ® -!

sku zostanie -uruchomiony punkt u 
sług domowych?“ z dnia 20, XII.),

Kto zainteresuje się traktorem-wrakiem?
Już od dłuższego czasu, przyj Czas, aby kierownictwo skladm

; ul. Kościuszki we Wrzeszczu tuż cy nr ;1 zainteresuwa 0 
obok składnicy nr 5 Centrali Złe, “ - « ■
mu, stoi na gąsienicach traktor 
marki LHW—StumpS istr ¡rątełtr. 
Î  m s& s

— lolc. 17,09 — Wiad. popof. 17,05 
Rezerwa, 17,13 ~ Koncert. 17,40 —
Pieśń niBBow-s 17.45 — Kurs Ięz. rpsy;i- 
skiego 18,00 — Muzyka. 18,30 —
Wszech. Rad. 18,0» — Muzyka tanecz­
na — lok. 19,15 ~  Codzienny przegląd 
wydarzeń — lok. 19,30 — Muzyka i ak­
tualności. 30,09 — „Przy sobocie po 
robocie". 20,38 — Komunikat PIHM di» 
rybaków.- _  lok Stan porody 31.0« -  
Dziennik wieczorny 31,26 — Wiad

czonyrn traKiuien. --- ;sport. 31.30 -  Poznajemy orojekt Kon
wało go, o ile to jes« ®0 ®ilWft-utytueji. 21,40 — Mo.-yka 21.so -  au<s. 
iub M  pocięło na złom. jnter. 22,20 -  Muzyka taneczna. 23,3# _

J ,  m AJtnKAAr, iPIHM; dla rybaków — lok. Hymn 1 k# 
i iaiee «ud»«to
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P r z e g lą d  w y d a rze ń  
m ię d zy n a ro d o w y ch

Amerykańska prasa reakcyjna przeżywa swoistego rodzaju ko- 
ciokwik. Składa się na to wiele przyczyn. Po dziś dzień Wa­
szyngton nie strawił przebiegu i wyników VI sesji Zgroma­

dzenie Ogólnego Narodów Zjednoczonych. „New York Daiły Gom- 
pass1' boleje nad tym, że „dobrze dotychczas działający w ONZ 
mechanizm amerykański napotkał na poważne trudności“, a „New 
York Herald Tribüne“, nie kryjąc gorzkiego zawodu, zastanawiał 
« ą , j a k  mogło do tego dojść, że „n ajlepsi n a w e t  p rzy ja c ie le  USA 
odrzucali rezo lu cje  am ery kań sk ie , w strzym u jąc s ię  o d  głosu, lub 
g łosu jąc p rz ec iw k o  n im “. Te zawodzenia reakcyjnych gazet ame­
rykańskich uzupełnia głos tygodnika „United States News“, stwier­
dzający z głębokim niepokojem, że „głosowania w Paryżu ujawniły 
i  całą jasnością, iż wpływy USA na (orlim ONZ spadły do najniż­
szego poziomu“. „Wygląda, n a to  — dodaje pismo — że S tanom  
Z jednoczonym , grozi u trata  k on tro li n ad  tą  organ izacją  św iatow ą“.

Wiadomości, nadchodzące z Francji czy: Niemiec zachodnich 
nie należą do rzędu tych, które byłyby w stanie rozchmurzyć obli­
cza amerykańskich imperialistów i uśmierzyłyby kociokwikowe cier­
pienia pretendentów do panowania nad światem.

Zimmiennu debssin

W czasie toczącej się we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 
debaty nad sprawą utworzenia t. zw. armii europejskiej iub, 
ściślej mówiąc, nad wskrzeszeniem hitlerowskiego Wehrmach­

tu, większość mówców, jak to przyznaje nawet reakcyjny dziennik 
„Combat“, opowiedziała się przeciwko „armii europejskiej“

Wstrząsające było przemówienie prawicowego deputowanego, 
Heuiliarda, który w hitlerowskich obozach koncentracyjnych stracił 
zdrowie. „Nie chcę, aby synowie moi pełnili służbę u boku synów 
kątów ich ojca, nie chcę, aby stali się oni wspólnikami generała 
hitlerowskiego von Stueipnagla. Nie wolno przyczyniać się do od­
budowy Wehrmachtu, do tworzenia tzw. armii europejskiej“ — 
oświadczy! on w przemówieniu, gorąco oklaskiwanym przez Zgroma 
dzenie Narodowe.

O tym,1- w jak poważnym stopniu echa wałki, którą naród 
francuski toczy przeciwko remiiitaryzacji Niemiec zachodnich, do­
chodzą do Zgromadzenia Narodowego, świadczy dobitnie fakt, że 
Schuman, jeden z autorów pianu tzw. armii europejskiej zmuszo­
ny był mówić o niej jako o „smutnej konieczności“, że osławiony, 
prawicowy socjalista Moch, który też swoją rączkę przyłożył i przy­
kłada do odbudowy hitlerowskiego Wehrmachtu, zmuszony był w 
płaczliwym tonie dowodzić, że inaczej wyobrażał sobie charakter 
..armii europejskiej“.

Charakter tych biadoleń polityków, którzy ponoszą pełną od­
powiedzialność za obecny stan rzeczy, trafnie naświetlił reakcyjny 
dziennik francuski „Monde“, pisząc; że „politycy starają się unik­
nąć wyraźnęgo sprecyzowania odpowiedzi“ w sprawie swego sta­
nowiska wobec „armii europejskiej“, pod której szyldem odbudowa­
ny jest hitlerowski Wehrmacht.

Odpowiedni na to pytanie udzielił ł drogę wyjścia z obecnej 
sytuacji wskazał w imieniu Komunistycznej Pąrtii Francji deputo­
wany Fajon,.stwierdzając, że „dylemat — armia europejska iub od­
budowa Wehrmachtu jest z gruntu fałszywy, gdyż rzekoma armia 
europejska jest tyiko parawanem dla odbudowy armii niemieckiej“. 
„Chcielibyście nam wmówić — oświadczył Fajon pod adresem rzą­
du — jakoby Francja nie mogła skutecznie przeciwstawić się renliii- 
taryzacji Niemiec To nieprawda. Gdyby walka narodu niemieckiego 
przeciwko remiiitaryzacji uzyskała poparcie Francji, przybrałaby 
taki charakter, iż polityka USA wobec Niemiec poniosłaby porażkę, 
na czym zyskałaby sprawa pokoju“.

Insifument xnciql się
Niemniej przykre dla imperialistów są wiadomości, jakie dotarły 

do nich z Bonn, gdzie ostatnio obradował Bundestag nad 
sprawą współudziału Niemiec zachodnich w agresywnych 

przygotowaniach wojennych bloku atlantyckiego. W gmachu tri- 
ioństóega „parlamentu“, otoczonym kordonami zmotoryzowanej po­
licji, ' boński sojusznik Waszyngtonu, Adenauer, wygłosił jedno ze 
swych najbardziej wojennych, rewizjonistycznych przemówień. O* 
świadfcżył- on wręczj że uważa udział Wehrmachtu w „armii europej­
skiej“ jako sposób szybkiego wskrzeszenia potężnego Wehrmachtu 
i że tędy prowadzi droga do „odzyskania Berlina i niemieckich te­
renów na Wschodzie“.

Ale nie wystąpienie Adenauera, rzecz jasna, przykro zaskoczy­
ło jego amerykańskich mocodawców. Mają do niego pełne zaufanie 
i _Adenauer, jak wynika chociażby z ostatniego wystąpienia, wszel­
kich dokłada wysiłków, by zaufania tego nie zawieść. Dla imperia­
listów amerykańskich przykrą natomiast niespodzianką był wynik 
głosowania nad przedstawioną przez reakcyjną partię FDP (tzw. 
Partia Wolnych Niemiec) rezolucją, żądającą współudziału Niemiec 
w pakcie atlantyckim i zwolnienia hitlerowskich przestępców wojen­
nych; Przeciwko rezolucji tej, rozszerzonej zgodą na udział Niemiec 
Zachodnich w agresywnych planach amerykańskich, wypowiedziało 
się 156 deputowanych, a 6 wstrzymało się od głosu. Francuski 
dziennik postępowy „Liberation“, omawiając powyższy fakt, pisze: 
„N ajbardziej m arion etkow y  parlam en t E uropy zdoby ł s ię  na m a­
sow ą opozycję. Instrum ent  • d z ia ła jący  dotychczas bez  zarzutu i  
którym  ta k  łatw o by ło  m an ipu low ać, z a c ią ł się. F a k t  ten  w zbudza  
n iew ątp liw ie pow ażn e zan iep oko jen ie  zarów no w  W aszyngtonie, 
ja k  i w  ko la ch  zbliżon ych  do A den au era“.

I w  Bonn, podobnie jak w Paryżu, głos narodu dotarł do ade- 
nauerowskiego Bundestagu, zmuszając wieiu jego członków do 
wypowiedzenia się przeciwko wojennym pianom.

Było to echo głosu tłumów, które demonstrowały w czasie

przewodniczący Komunistycznej 
Niemiec, Max Reimann oświadczył: „Rząd Adenauera musi ustą­
pić, aby Niemcy mogły żyć“,

. Postawa narodów Europy Zachodniej krzyżuje plany amery­
kańskie!! imperialistów. Toteż ponure refleksje snuje jeden z kores­
pondentów europejskich reakcyjnego dziennika amerykańskiego 
„New York Herald Tribune“: „W każdym  razie n ap ięc ie  po litycz­
ne w  E u rop ie zachodn iej będzie ta k  w ie lk ie , ż e  c e l Stanów  Z jed ­
n o c z o n y c h —  u tw orzen ie w ie lk ich  i ak tyw n ych  sił zbro jn y ch  w  
E uropie  —- p raw d op od obn ie  nigdy n ie  b ędz ie osiągn ięty“...

I pobytu poIsMej kadry olimpnsktei w Oslo

M I K O Ł A J  GOGOL
t y  s f i i l e c i e  ś m i e r c i

i marca br. mija sto iat od śinier-i wszystko takie niezwykłe w naszej 
ci jednego z najwybitniejszych pi-1 dzisiejszej literaturze...“.
sarzy rosyjskich XIX wieku, Miko­
łaja Gogoia. Do hołdu, który -złożą 
pamięci Gogola niezliczone rzesze 
czyte!ników w ZSRR, przyłączą się

również liczni wielbiciele jego ta 
lentu w Polsce oraz cała postępowa 
ludzkość. 100-iecie śmierci Gogola 
obchodzi bowiem, zgodnie z uchwa 
łą Światowej Rady Pokoju, cały 
świat.

Stulecie zgonu Gogoia zbiega się 
z renesansem jego twórczości w 
Polsce. Sto tysięcy nakładu .„Mar­
twych dusz“, wydanych po wojnie 
w znakomitym przekładzie Włady­
sława Broniewskiego, kilkanaście 
premier „Rewizora“ i „Ożenku“, 
przygotowanie zbiorowej edycji je ­
go dziel - -  świadczą o wzrastającej 
popularności Gogola w Polsce Lu­
dowej.

*  *  *
Mikołaj Gogol urodzi! się 19 mar 

ca 1809 r. w prowincjonalnym rńia 
steczku gubernii połtawskiej, w ro­
dzinie ubogiego ziemianina. Po u- 
kończeniu gimnazjum, szuka pracy 
w administracji, iecz stolica nie­
zbyt przyjaźnie przyjmuje młodego 
przybysza. Również jego debiut li­
teracki (poemat poetycki „Hans 
Kucheigarten“) spotyka się z u- 
jemną oceną krytyki.

Jesienią 1831 r. ukazuje się książ 
ka Gogoia „Wieczory na chutorze 
w pobliżu Dikanki“, gorąco przy­
jęta przez czytelników. Książka ta 
wykazała, że do literatury, rosyj­
skiej wkroczył niezwykły talent. Go 
go! staje się sławny, jego utwory 
zdobywają uznanie wybitnych pisa­
rzy, zwłaszcza Puszkina, który pi­
sze o „Wieczorach“: „Wzbudziły o- 
ne mój zachwyt. Toć to znakomity 
humor, szczery, niewymuszony, na­
turalny i bez afektacji. A jakaż miej 
scami poezja! Co za wdzięki To

Wielkim sukcesem Gogola staje 
się napisany w 1835 r., a wystawio­
ny w 1836 r. na scenie petersbur­
skiej „Rewizor“. Komedia ta obie- 

I ga niebawem sceny całego świata 
■ i staje się wydarzeniem w historii 
| rosyjskiej i światowej sztuki tea- 
'j trainej. Także i w Polsce należy o- 
i na do najtrwalszych pozycji kia- 
j sycznego repertuaru.

„W „Rewizorze" — pisał Gogol 
j — zamierzałem zgromadzić całe,
; znane mi podówczas zło w Rosji, 
j wszystkie niesprawiedliwości, któ- 
; rych dopuszczano się w miejscach 
| i okolicznościach, wymagających od 
j człowieka głównie sprawiedliwości 
! i postanowiłem zarazem wykpić to 
i zło“. Komedia wprowadza nas w 
| środowisko urzędników, którzy trzę 
i są życiem powiatowego miasteczka.
| Gogol wyszydza niemiłosiernie pro 
! wincjonalnych kacyków, żyjących z 
łapówek, wymuszeń i malwersacji, 
kpi z ich moralnej nicości, tępoty 
i lizusowstwa. Komedia Gogola na 
leży do arcydzieł literatury świato­
wej. Naraziła ona Gogoia na za­
jadłe ataki reakcji. Nagonka reak­
cyjnych pismaków zmusza Gogoia 
do opuszczenia na 12 łat Rosji.

Twórczość Gogoia wieńczy klej­
not rosyjskiej prozy — „Martwe 
dusze“. Kiedy książka ta wyszła z i 
druku, cały nakład został błyska-i 
wicznie rozchwytany. Spotkała się 
ona z entuzjastycznym przyjęciem 
postępowych krytyków, zwłaszcza 
Bielińskiego i Hercena i z ostry­
mi atakami ze strony reakcyjnych! 
publicystów.

Sam pomysł „Martwych dusz“, 
który zasugerował Gogolowi Pusz 
kin, jest nader oryginalny. Bohate 
rem powieści jest układny, sprytny 
oszust, Paweł Iwanowicz Czyczy- 
kow, handlujący ludźmi, którzy nie 
żyją. Czyczykow objeżdża rosyjską 
prowincję i zakupuje u właścicieli 
ziemskich zmarłych chłopów pań­
szczyźnianych, figurujących jedynie 
w spisach.

Możliwość takich niesamowitych
transakcji dawał społeczny układ 
carskiej Rosji okresu przeduwłasz- 
czeniowego. Władze podatkowe prze 
prowadzały co pewien czas rewizje 
chłopskich spisów,aby uwzględnić 
zgony i urodzenia poddanych chło­
pów, Chłop, który zmarł> po rewi­
zji, uchodził oficjalnie za żywego 
do następnej rewizji. Takie to 
„martwe dusze“ skupywał Czyczy- 
kow, aby je później zastawić i wy­
łudzić w ten sposób większe kwoty 
pieniężne. Było to na rękę obszarni 
kom, którzy chętnie pozbywali się

„martwych dusz“, od których mu­
sieli płacić podarki.

Tytuł utworu ma jednak j inne 
znaczenie. Autor pokazał w nim 
„martwe dusze“ mikołajewskiego 
reżimu, dusze obszarników, którzy 
byli podporą feudalnej Rosji. Czy- 
czykow w czasie swojej wędrówki 
odwiedza całą galerię, kapitalnie 
przez autora naszkicowanych zie­
mian: skąpców, chciwców, sprycia­
rzy, hulaków, rozrzutników i głup­
ców, ludzi przedstawiających obraz 
moralnej i umysłowej ruiny. Ten o- 
braz uzupełnia opis życia gubernia] 
nych czynowników, których próżniac 
two walczy o pierwszeństwo z nik- 
czemnością,

Wielkość twórczości Gogoia pole­
ga na tym, że w mistrzowski spo­
sób pokazał, iż feudaiizm czy kapi­
talizm, jako ustroje oparte na wy­
zysku człowieka, muszą nieuchron­
nie wyhodować nikczemne cechy 
charakteru: chciwość, oszustwo, ła­
pownictwo. W tym też sensie zna-

czenie jego utworów, a. zwłaszcz* 
„Martwych dusz“, daleko wybiegał5 
poza granice carskiej Rosji. Pisz»5 
o burżuazji Anglii czy Francji, BR' 
liński stwierdził: . „Są to równie! 
Czyczykowowie, ubrani tylko w iff 
ne stroje. We Francji i Anglii ni* 
skupują oni martwych dusz. leci 
przekupują żywe dusze, podcza* 
tzw. wolnych wyborów do par!«' 
mentu....“

Dzieła Gogola odegrały udeiM 
rolę w rozwoju myśli społeczne) 
nie tylko w okresie, kiedy powsta* 
wały, tj, w połowie XIX w. Służą 
one’ po dziś dzień sprawię Wątki * 
ustrojem wyzysku.

Te Właśnie nieśmiertelne wartość 
dzieł Gogola zdecydowały, że — z 
inicjatywy Światowej Rady Pokę 
ju — setną rocznicę jego śmierci 
czci cała postępowa ludzkość, wal 
cząca o wolność, o godność cziowy 
ká, o pokój.

ROMAN KARST

MAI! CZYTELNSCy P8SZA
Zabeioieczyć skład sana i słomy

Spółdzielnia „Ceres“ — Skład 
Paszy w Gdyni na Grabówku, 
przy ul. Czerwonych Kosynierów 
170, składuje na podwórzu, oto-

Brobne remonty
trzeba doprowadzić do końca

W lipcu 1951 r. grupa remon­
towa Zarządu Budynków Miesz­
kalnych rozpoczęła remont miesz 
kań nr nr 5, 3, i 1 przy ul. Ry- 
baki Górne 31/32 w Gdańsku. W 
mieszkaniu nr 5 rozebrano znisz­
czoną zupełnie ścianę od ubika­
cji i postawiono nową. Grupa re­
montowa nie otynkowała jednak 
ściany, ani sufitów, z których 
tynk zupełnie odleciał. Kierownik 
grupy obiecał naprawić to zanied 
banie, ale do dzisiejszego dnia 
czekamy na to.

Odkładanie rozpoczętych renion 
tów podraża ich koszty, a poza 
tym cierpią z tego powodu loka­
torzy, czekający na zakończenie 
robót.

A. FRANKOWSKA

I czonym z trzech stron niskimi do 
mami mieszkalnymi, siano i sło­
mę. Iskry, uchodzące wraz z dy­
mem z kominów, mogą w tych 
warunkach łatwo spowodować po­
żar.

Ten problem możnaby bardzo 
łatwo rozwiązać, przez zbudowa­
nie po przeciwnej stronie składu, 
gdzie jest dużo miejsca, szopy 
przeznaczonej , na skład siana i 
słomy.

W. WACŁAW1K

IDPnWfKCZI REDAKCJI
Helena Kłosowska, Katarzyna Prze­

woźnik, Mieczysław Ilowski, Marian 
Grzejszczak. — w  sprawach Waszych 
interweniujemy.

Leon Woliński. — Ministerstwo 
PGR, gdzie interweniowaliśmy w Ws 
szej sprawie, powiadamia nas, że Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Spirytuso­
wego przekazał do banku na rachunek 
zespołu POR kwotę 5.502 zł. Dyrekcja 
zespołu powinna — zgodnie z regula­
minem premiowania — wypłacić na­
leżność zainteresowanym.

M E. -— Towarzystwo Przyjaźni 
1 Polsko - Radzieckiej, któremu prze- 
1 kazaliśmy Wasze uwagi w sprawie 
. klubu TPPR w Sopocie, komunikuje.
, że zmieniono kierownika klubu oraz 
podjęto szereg zarządzeń, które zmie- 

| nią wygląd tej placówki. Zarząd To­
warzystwa będzie częściej kontrolował 

I praęę klubu.

I -  G Ł  O S  F O W r  - ,
VI Olimpiada Zimowa rozpoczęta C O  i Q D Z I E ?

W dniu 14 bm. rozpoczęły się w Oslo pierwsze konkurencje VI 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich. Igrzyska zgromadziły na starcie 
reprezentantów 30 państw, co jest rekordem w historii olimpiad zimo­
wych.
W czwartek, 14 bm. w miejscowoś 

ci Norełjeii, odbyła się pierwsza 
konkurencja igrzysk — slalom gi­
gant kobiet. Na trasie długości 
1.200 m ustawiono 59 bramek.

Sp ort w Z S R R
W ostatnim meczu ćwierćfinało 

wym o  puchar ZSRR w hokeju 
Skrzydła Sowietów (Moskwa) po­
konały zespół Nauka z Petrozawód 
ska 21:0, kwalifikując się do pół­
finału. Tak więc w półfinale zna­
lazły się cztery drużyny moskiew 
jskie: WWS, CDSA, Dynamo i 
j Skrzydła Sowietów,

Zjazd ze względu na oblodzoną 
trasę,. pokrytą . zaledwie kilkucen­
tymetrową warstwą świeżego śnie­
gu był bardzo trudny.

W slalomie startowało 45 zawod­
niczek. Pierwsze miejsce zajęła fa­
worytka tej konkurencji Mead- 
Lawrence (USA) 2:06,8 przed 
Dagmar Rom (Austria) 2:09,0 i 
Buchier (Niem.) 2:10,0. Dalsze 
miejsca zajęły: Klecker (Austria), 
Mackintosh (Anglia), Niskin (Nor 
wegia) i Seghi '(Wiochy).

Z Polek najlepiej wypadła Kodel- 
ska, która zajęła 34 miejsce w cza­
sie 2:32,6. Grocholska i Kowalska 
uplasowały się na dalszych miej­
scach, których komisja sędziowska 
jeszcze nie. ustaliła.

! W ojew ódzka n arad a
a k t y w u  s p o r t o w e g o

W dużej sali TPPR we Wrzeszczu j zrzeszeń sportowych, przewodniczą 
: (przy ul. Sobótki), odbędzie się wjcy kół sportowych przy zakładach 
poniedziałek, 18 bm. o godz. 18,30 pracy i SKS, kierownictwo. Gwardii 
wojewódzka narada aktywu spor-1 i AZS, wychowawcy fizyczni
towego zorganizowana z inicjatywy! wszystkich szkół, trenerzy i instruk 
WKKF i Okręgowego Zarządu*torzy oraz czynni sportowcy i dzia
TPPR. łącze sportowi.

W SIATKÓWCE KOBIET
FINAŁY O „PUCHAR POLSKI“

Dziś i jutro w niedzielę, w hali Bu­
dowlanych we Wrzeszczu, dalszy ciąg 
rozgrywek finałowych o „Puchar Pol­
ski“ w siatkówce żeńskiej.

Dziś, o godz. 18 spotkają się: Kole­
jarz (Gdańsk) — Spójnia (Warszawa), 
a o godz. 19 AZS (Warszawa) — U nia! 
(Łódź).

W niedzielę, o godz. 10 grać będą: 
Kolejarz (Gdańsk) — Unia (Łódź),! 
a o godz. U AZS (Warszawa) — , 
Spójnia (Warszawa). W oba dni, 5
ix> zakończeniu rozgrywek, wystąpią 
koszykarze kadry olimpijskiej w me­
czu treningowym.

KOSZYKARZE SPÓJNI GRAJĄ 
Z WŁÓKNIARZEM ŁODZ

W niedzielę, o godz. 17, w hali Bu- 
dowlanych we Wrzeszczu, drużyna! 
gdańskiej Spójni spotka się z Włóknia j 
rzem (Łódź), w meczu o mistrzostwo 
Ligi koszykowej. Przypominamy, że 
pierwsze spotkanie obu drużyn, które 
odbyło się w roku ubiegłym w Łodzi, 
przyniosło nieznaczne zwycięstwo 
Włókniarzowi w stosunku 53:52.

WYCIECZKA NARCIARSKA
W niedzielę, 17 bm., o godz. 9, 

sprzed Bramy Oliwskiej w Gdańsku, 
wyruszy wycieczka narciarska do Chy 
lonii. Uczestnicy wycieczki składać 
będą po drodze próby na Nizinną, 
Odznakę Narciarską.

BOKS
W sali szkoły TPD w Gdyni -  Gra- \ 

’bówku odbędzie się 17 bm., mecz b ok -. 
sersfci o  mistrzostwo klasy wojewódz- j 
klej pomiędzy Spójnią (Gdańsk) — a 
Kolejarzem. PMH (Gdynia). Początek j 
meczu o godz. 17.

*  *  *  i
Dziś, o godz. 16, w sali sportowej1 

przy ul. Niedziałkowskiego we Wrzesz 
ezu rozegrane zostanie towarzyskie 
spotkanie bokserskie Flota — Gwardia 
(Gdańsk).

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE 
ZS „UNIA“

, W dniu dzisiejszym, o godz. 17, w 
: sali szkoły TPD, przy ul. Pestalozzie-

go we Wrzeszczu, rozpoczynają się 
mistrzostwa szermiercze w ZS „Unia'' 
we wszystkich bromach.

As zajęciu: r e p rez en ta c ja  P o l ,h i  to czasie p ¡n ies ien ia  f la g i  n a ro d o w ej  
*> w iosce o l im p ijs k ie j  „ I la “. F o l .  —  CAF.

Celem narady jest zapoznanie! 
aktywu sportowego , Wybrzeża _zej 
aportem w Związku Radzieckim.! 
Prelekcję na ten temat wygłosi 
przedstawicie! GKKF — uczestnik) 

; polskiej delegacji sportowej, która 
¡bawiła ostatnio w Związku Radziec 
! kim.
j W naradzie wezmą udział
‘ przedstawiciele okręgowych rad

Spójnia (Tcze w  mistrzem okręgu w hokeju
W czwartek, l i  bm. zakończyły alęj 

w Tczewie mistrzostwa woj. gdańskie-, 
go w hokeju na lodzie. Mistrzostwo 
zdobyła drużyna tczewskiej Spójni,! 
pfzed Spójnią (Kościerzyna), Koleją- 
rzem (Gdańsk) 1 ogniwem (Kwidzyn)^ 

A oto wyniki spotkań:

Spójnia (Kościerzyna), —, Ogniwo 
(Kwidzyn) — 23:1 (8:0, 9:0, 6:1).

Spójnia (Tczew) — Kolejarz
(Gdańsk) 15:4 (9:1, 4:2, 2:1).

Spójnia (Tczew) — Spójnia (Koście­
rzyna) 4:2 (3:8, 0:0, 1:2)

Najlepszym graczem mistrzostw był 
były reprezentant Polski Godlewski 
(Spójnia Tczew).

Jutro, w niedzielę, w 'sali MDK W 
w Gdyni, o godz. 11 szermierze Flot) 
walczyć będą z AZS.

ZAPASY
Dziś, w sobotę, w sali sportowej, 

przy ul. Niedziałkowskiego we Wrzesz 
szu, zostanie rozegrane towarzyskie 
spotkanie zapaśnicze pomiędzy druży­
nami Ploty i Gwardii (Gdańsk). Po­
czątek o godz. 16.
SPO _  NA NARTACH I  ŁYŻWACH

W Sopocie na stadionie Unii, ZKS 
Ogniwo organizuje w niedzielę maso­
we zawody narciarskie na odznakę 
SPO i BSPO. Zbiórka zawodników o  
godz. 9.

W tym samym dniu, o godz. 10 na 
lodowisku przy ul. Ceynowy ,7 (korty 
tenisowe), w Sopocie, odbędą się za­
wody w jeżdzie szybkiej ńa lodzie, 
połączone ze zdawaniem norm na 
SPO. W programie biegi: 300 m, 1100 
m i 3000 m.

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 
POW. ELBLĄSKIEGO

Społeczna sekcja łyżwiarska p rz y  
Miejskim i Powiatowym Komitecie 
Kultury Fizycznej organizuje w dniu 
17 bm mistrzostwa powiatu elbląskie­
go w jeżdzie szybkiej na lodzie. Po­
czątek o godz. 10.

W zawodach biorą m. in, udział: 1 
mistrzyni Polski Potapowicz, mistrz 
polskich juniorów Matuszewski ofaż 
członkowie kadry narodowej — Kal­
barczyk i Seroczyński.

W ramach mistrzostw odbędą Się pró 
by zdawania norm na odznakę SPO 
dla mieszkańców Elbląga.

TURNIEJ SIATKÓWKI 
W STOCZNI GDAŃSKIEJ

Koto sportowe „Stal“ przy S - r / r  
Gdańskiej organizuje w bm. miądzv- 
oddziałowe rozgrywki w pitce siatko­
wej o tytuł mistrza Stoczni Gdańskiej

Do rozgrywek zgłosiło, się 28 dro­
żyn męskich i 7 żeńskich — reprezen­
tujących wszystkie wydziały i oddzia­
ły zakładu.

Otwarcie turnieju nastąpi w nie •
, ‘clę, 17 bm. o godz. 14.

WALNE ZEBRANIE 
ZWIĄZKU MOTOROWEGO

W niedzielę, 17 bm., o godz. 10. od­
będzie się w św'etHcy Prerycńuń 
HSN w Gdyni walne zebrarde Poł- 
,' iego Związku Motorowego okręg« 
gdańskiego.
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